
Krajowy Zjazd 
Łącznościowców
9 bm. rozpoczął w Warsza­

wie obrady 3-dniowy X Kra­
jowy Zjazd Delegatów Związ­
ku Zawodowego Pracowni­
ków Łączności. Na zjazd przy 
było 233 delegatów z całego 
kraju, reprezentujących blisko 
_ 200-tysięczną rzeszę łącznoś 
ciowców.

Na otwarcie zjazdu przybył: 
ezlonek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga Sowiń-
ski. (PAP)

Wieś w literaturze
Sympozjum pisarzy 

w Warszawie
Ponad 100 pisarzy, kryty­

ków literackich i działaczy 
kultury z całego kraju ucze­
stniczy w dwudniowym sym­
pozjum poświęconym temato­
wi „Wieś w literaturze 25-le 
cia PRL” którego obrady roz­
poczęły się 9 bm. w Domu Lite 
ratury w Warszawie. Zagaił je 
prezes Związku Literatów Pol 
skich — Jarosław Iwaszkie­
wicz. (PAP)

Wicepremier 
Z. Tomal w PFMŻ
9 bm. przebywał w Wielko- 

polsce członek prezydium NK 
ZSL — wicepremier, Zdzi­
sław Tomal. Zwiedził on po­
szczególne wydziały oraz la­
boratoria techniczne poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych, zapoznając się z do­
tychczasowymi osiągnięciami, 
perspektywami rozwojowymi 
oraz warunkami pracy załogi 
tej ważnej dla rolnictwa fa­
bryki.

W czasie spotkania z kierów 
nictwem oraz aktywem społe­
czno-politycznym zakładu, dy­
rektor PFMŻ — mgr inż. Jan 
Wdowiak — zapoznał wice­
premiera z przedsięwzięciami 
załogi w zakresie dalszej po­
prawy jakości produkowanych 
maszyn. (PAP)

Serdeczne powitanie węgierskiego gościa

Minister Janos Peter 
przybył do Polski

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Stefana Ję- 
drychowskiego w poniedziałek przybył z oficjalną wizytą do 
Polski minister spraw zagranicznych Węgierskiej Republiki
Ludowej Janos Peter. Min. Peterowi towarzyszą: dyrektorzy 
departamentów w węgierskim MSZ: Janos Bartha, Laszlo 
Perczel, Jenoe Randc i wyżsi urzędnicy MSZ.

Na lotnisku Okęcie węgier- mował obiadom ministra 
skiego gościa witali: minister spraw zagranicznych WRL — 
spraw zagranicznych — Stefan Janosa Petera. (PAP)
Jędrychowski, wiceminister te­
go resortu — Zygfryd Wolniak, 
amhasador PRL na Węgrzech 
— Tadeusz Hanuszck i wyżsi 
urzędnicy MSZ.

Obecny był ambasador WRL 
w Polsce Bela Ncmety wraz z 
członkami ambasady.

W wypowiedzi, udzielonej 
na lotnisku przedstawicielom 
PAP, polskiej TV i radia, mi­
nister J. Peter wyraził swoje 
zadowolenie z przybycia do 
Polski i słowa podziękowania 
ministrowi' Stefanowi Jędry- 
chowskiemu za zaproszenie. 
Nawiązując do bliskich stosun 
ków między obu naszymi kra­
jami i podkreślając, że jest to 
wizyta oficjalna a zarazem wi­
zyta przyjaźni, J. Peter dał 
wyraz swemu przekonaniu, że 
podczas jego pobytu w Polsce 
przeprowadzone zostaną bar­
dzo owocne rozmowy.

W godzinach wieczornych 
minister spraw zagranicznych, 
Stefan Jędrychowski, podej-

W sprawie wizyty Brandta

Oświadczenie
Rady Ministrów NRD

Spotkanie przewodniczącego Rady Ministrów NRD Willi 
Stopha z kanclerzem zachodnioniemieckim Willy Brandtem 
może odbyć się w dowolnym czasie. Stwierdzenie to zawar­
te jest w oświadczeniu Rady Ministrów NRD opublikowa­
nym w poniedziałek. „Rząd NRD nie stawiał i nie stawia 
żadnych warunków wstępnych odbycia wizyty kanclerza fe­
deralnego Willy Brandta w NRD i w jej stolicy Berlinie”.

NRD jest zdania, .że rozmo­
wy czterech mocarstw, które 
mają się odbyć wkrótce w Ber 
linie Zachodnim, „nie mogą 
być zakłócone wizytą kancle­
rza federalnego Brandta w 
Berlinie Zachodnim. Wizyta 
Brandta w Berlinie Zachod­
nim byłaby prowokacją, z któ 
rą nie możemy i nie chcemy 
się zgodzić” — stwierdza się w 
oświadczeniu.

Laos
— ■—

Dąjesza Souphanouvonga 
do Souvana Phouma

Książę Souphanouvong — 
przewodniczący Komitetu 
Centralnego Patriotycznego 
Frontu Laosu przesłał 8 bm. 
pilną depeszę do premiera 
Laosu, księcia Souvanna 
Phoumy w Vientiane.

W depeszy księcia Soupha- 
nouvonga czytamy:

W obliczu ciężkiej sytuacji 
Wytworzonej w naszym kra- 

przez eskalację agresji 
bSA oraz kierując się, podob- 
n'p jak zawsze, dobrą wolą w 
relu znalezienia pokojowego 
rozwiązania problemu laotań- 
SKiego, Front Patriotyczny 

aosu wysunął ostatnio 5- 
°unktowy plan. W tej sprawie 

Pisze Souphanouvong — 
7arnierzam wysłać do Vientia- 
?c’ tak szybko jak tylko to 
będzie możliwe, kuriera z li- 
s orn do księcia Phoumy.

Jak podaje Agencja France 
resse, książę Souvanna Phou 
a odpOWje{jzjaj na depe- 

łn^ że oczekuje kuriera, mi- 
będzie go przyjąć.

PAP

NRD zdaje sobie sprawę, 
stwierdza się dalej w oświad­
czeniu, „że w ocenie statusu 
Berlina Zachodniego między 
rządem NRD i rządem NRF 
istnieją różne, a nawet prze­
ciwstawne poglądy”. Właśnie 
dlatego należy więc pomijać 
sprawy dzielące, a poszuki­
wać tego co łączy. „Zasada 
równoprawności wwmaga, aby 
pan Brandt, jako szef rządu, 
przy wizycie partnera roko­
wań NRD uszanował jej suwe 
renność i przy wyborze trasy 
podróży respektował suweren­
ne prawa NRD zgodnie z za­
sadami prawa międzynarodo­
wego” — wskazuje się m. in. 
w oświadczeniu rządu NRD.

★
W poniedziałek wieczorem 

do Bonn powrócił, po kolejnej 
rundzie wstępnych rozmów 
technicznych w stolicy NRD, 
dr Ulrich Sahm z bońskiego 
urzędu kanclerskiego. Rozmo­
wy berlińskie dotyczą, jak wia 
domo, §prawv przygotowania 
spotkania szefów obu państw 
niemieckich w stolicy NRD.

PAP

Dezercje z armii 
sajgońskiej

VNA donosi, powołując się 
na Agencje Wyzwolenie, że w 
roku ubiegłym w samej tylko 
środkowej części Wietnamu po 
łudniowego zdezerterowało z 
armii reżimowej 58.620 żołnie­
rzy sajgońskich i członków 
tzw. obrony cywilnej. Jest to 
liczba prawie o 21.000 wyższa 
od danych z poprzedniego ro­
ku. (PAP)
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Prace Komisji Planowania
W Komisji Planowania przy RM trwają Intensywne prace 

nad sprecyzowaniem ostatecznej koncepcji planu R-Ictnlego 
na okres 1971—75. Jest to Już ostatni etap prac w tej dziedzi­
nie, który ma być zakończony w II kwartale tego roku i 
przedstawiony rządowi a następnie Sejmowi PRL

Oburzenie na Cyprze 
po zamachu na Makariosa
Agencja Reutera pisie w poniedziałek z Nikozji, że w nocy 

z niedzieli na poniedziałek policja cypryjska aresztowała 
dalszych 8 osób w związku z niedzielnym zamachem na pre­
zydenta Cypru, arcybiskupa Makariosa.
Jak wiadomo, dotychczas 

aresztowano 3 osoby podejrza­
ne o udział w zamachu. 
Wszyscy zatrzymani są Gre­
kami cypryjskimi, wśród nich 
znajduje się właściciel samo­
chodu, którym — według po­
licji — zbiegli zamachowcy po 
ostrzelaniu śmigłowca prezy-

sympatii I poparcia od orga­
nizacji i poszczególnych osób. 
Próbę zamachu na życie pre­
zydenta potępili przywódcy 
wszystkich partii politycznych 
i kierownictwa organizacji spo 
łecznych.

W niedzielę rzecznik praso­
wy rządu cypryjskiego poln-

Jak wiadomo, ogólne pro­
porcje rozwoju gospodarki na 
rodowej w latach 197,1—1975 
zostały nakreślone przez V 
Zjazd PZPR. Obecne opraco­
wania rozwijają i konkretyzu­
ją cele i zadania, zawarte w 
uchwale zjazdowej. Założeniu 
5-latki przekazano przedsię­
biorstwom. zjednoczeniom i 
resortom do maja ub. r. Wtedy 
to rozpoczęła się pierwsza faza 
przygotowania projektów pla­
nu.

Prace nad stworzeniem wiążą- 
cej koncepcji nadchodzącej pię 
ciolatki są bardzo trudne. W 
planie musi znaleźć odbicie 
przede wszystkim nowa stratę 
gia naszego rozwoju gospodar 
czego, oparta na selekcji, wy­
borze branż preferowanych — 
decydujących o postępach ca­
łej ekonomii. Na wskaźniki pla 
nu wpłyną też niewątpliwie 
problemy, z którymi boryka­
my się obecnie — a więc pew­
ne trudności w handlu zagra­
nicznym, obniżenie stopy in­
westycji itp. Niemniej generał

nych, hutnictwie I energetyce. 
Szczególny nacisk kładzie się 
na rozwój przemysłów, stano­
wiących podstawę rekonstruk 
cji technicznej całej gospodar­
ki.

Jednym słowem, w powstają 
cym obecnie projekcie przy­
szłego planu 5-lctnicgo znnjdu 
ją wyraz wszystkie najżywot­
niejsze zagadnienia, wiążące 
się z najbliższą przyszłością 
kraju. (PAP)

W

Prezydent Cypru arcybiskup Ma 
karios w otoczeniu policji poz-

drawia mieszkańców Nikozji.
CAF tclefoto

denta 
startu.

Makariosa w chwili

Według biuletynu medyczne 
go, pilot śmigłowca, który zo­
stał ciężko ranny w wyniku 
zamachu, czuje się lepiej i stan 
jego zdrowia ulega poprawie.

Prezydent Makarios zaape­
lował do ludności, aby nie or­
ganizowała żadnych manife­
stacji lub demonstracji, które 
mogłyby przyczynić się do za­
ostrzenia i tak już napiętej sy­
tuacji na wyspie lub spowodo­
wać dalsze incydenty.

Na ręce prezydenta Cypru 
arcybiskupa Makariosa napły­
wają telegramy z wyrazami

formował, że tego samego dnia 
odbyło się nadzwyczajne posie 
dzenie parlamentu, na którym 
deputowani i ministrowie jed­
nogłośnie potępili zamach na 
życie prezydenta Makariosa 
jako zdradziecki, antynarodo- 
wy akt. (PAP)

□SODA
.Tak podaje PIHM — 10 bm. prze 

widuje sie zachmurzenie na ogół 
duże 1 miejscami opady śniegu. 
Temperatura minimalna od jnlnus 
5 st. na północy do zera na połud 
niowym wschodzie. Temperatura 
maksymalna odpowiednio od zera 
do plus 4 St. Wiatry umiarkowa­
ne. na zachodzie dość silne, prze 
ważnie południowo-wschodnie.

ne założenia utrzymane będą 
w mocy. Przypomnijmy. że na
ich podstawie dochód narodo­
wy powinien wzrastać w nad­
chodzącym 5-leciu średnio o Co 
najmniej 6,3 proc rocznie, że 
produkcja przemysłowa zwięk­
szyć się ma w okresie 1971—75 
o 46—48 proc., że średnie rocz 
ne tempo wzrostu inwestycji 
zakłada się na 6.2 proc, (przy 
koncentracji nakładów na naj 
ważniejszych inwestycjach pro 
dukcyjnych, a wśród niepro­
dukcyjnych — na budownic­
twie mieszkaniowym); że obro 
ty handlu zagranicznego pod­
nieść się powinny o ponad po­
łowę w stosunku do br., w tym 
eksportu o 50,7 proc., z równo­
czesną poprawą jego struktu­
ry. W założeniach przewiduje 
się wzrost spożycia dóbr matę 
rialnych z dochodów osobi­
stych ludności o 26—28 proc., 
a w przeliczeniu na 1 miesz­
kańca — o 20—22 proc.

Przy podziale środków na po 
szczególne dziedziny i działy go 
spodarki narodowej uwzględ­
nić trzeba konieczność likwida 
cji dysproporcji i napięć, które 
dają się nam jeszcze we znaki 
— m. in. w’ transporcie, prze­
myśle materiałów budowla-

Izrael ukrywa 
straty wojskowe

Atakowanie celów znajdują­
cych się w głębi terytorium 
ZRA i barbarzyńskie bombar­
dowania obiektów cywilnych 
mające na celu sterroryzowa­
nie narodu egipskiego nie przy 
niosły skucesów przywódcom 
Tcl Awiwu. Coraz bardziej 
zdecydowany opór ze strony 
sił zbrojnych ZRA zmusza 
agresora do zastosowania tak­
tyki umyślnego zaniżania swo­
ich strat i ukrywania ich w 
miarę możliwości przed opinią 
publiczną Izraela. Jednakże 
fakty świadczą o tym, że Izrael 
będzie musiał zapłacić za swo­
ją nierozważna politykę eks­
pansji i eskalacji działań wo­
jennych jeszcze wyższą cenę. 
Mówi o tym w szczególności 

zdjęcie szczątków zestrzelonego 
samolotu izraelskiego typu 
„Mirage”, zamieszczonego na 
pierwszej stronie dziennika 
„Al Ahram”.

W oświadczeniu przedstawi­
ciela sił zbrojnych ZRA — pi- 
szc dziennik — mówiło się, że 
w walce powietrznej, jaka ro­
zegrała się 6 marca w północ­
nym sektorze Kanału Sueskie- 
go zestrzelono 3 samoloty izra­
elskie. Jednocześnie rzecznik 
wojskowy w Tel Awiwie utrzy 
mywał, że wszystkie samoloty 
izraelskie biorące udział w wal 
ce, powróciły do swoich baz. 
Podczas lotu zwiadowczego 
nad Półwyspem Synajskim pi­
lotowi egipskiemu udało się 
wykonać zdjęcie, na którym 
wyraźnie widoczne są szczątki 
„Mirage” izraelskiego. „Zdję­
cie to — podkreśla „Al Ah­
ram" — świadczy o kłamli­
wości komunikatów izrael­
skich”. (PAP)

Manewry „Dwina1 Jak informuje

Jak podaje agencja TASS, na te 
ren manewrów wojskowych „Owi 
na” na Białorusi przybył minister 
obrony ZSRR marszałek Andriej 
Greczko. Będzie on kierował ma-
newraml, w których wezmą 
dział wszystkie rodzaje wojsk 
regu okręgów wojskowych.

Sesja leninowska

Ahram”, 
hammed

minister
dziennik „Ał- 

wojny Mo-
Fauzi, który niedawno

n- 
ue

powrócił z Trypolisu, przedstawił 
gabinetowi szczegółowy raport o 
sytuacji militarnej na liniach 
przerwania ognia.

Takriti opuścił Kair
Generał Takriti, minister obro­

ny Iraku zakończył wizytę w 
ZRA i w poniedziałek udał się do 
BejrCC.

wej Organizacji Afryki Południo­
wo-Zachodniej (SWAPO) w Londy­
nie. który ujawnił również ii w o- 
hawie przed światowa opinia pu­
bliczną proces ten toczy się przy 
drzwiach zamkniętych.

W auli Uniwersytetu Jagielloń­
skiego z-ca prze w. Rady Państwa 
rektor UJ prof. Mieczysław Kli­
maszewski otworzył 2-dniową nau 
kową sesję leninowską. Zorganizo 
wano ją staraniem stałej polsko- 
radzieckiej komisji historycznej 
powołanej przez Akademię Nauk 
Polski i Związku Radzieckiego. U- 
czestników sesji —- wybitnych hi­
storyków radzieckich i polskich w 
imieniu kierownictwa KW PZPR 
w Krakowie powitał sekretarz 
KW — Zdzisław Kitliński.

Posiedzenie rządu ZR A
W centrum uwagi gabinetu 

egipskiego, który obradował w 
niedzielę pod przewodnictwem 
prezydenta Nasera, znajdowały się 
sprawy strategii wojskowej i poli 
tycznej w obecnej fazie konfliktu 
bliskowschodniego.
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Podczas pobytu w Kairze iracki 
minister obrony przeprowadził 
rozmowy z ministrem wojny ZRA 
Mohammedem Fauzi oraz mini­
strem spraw zagranicznych Mah- 
mudem Riadem.

Proces sądowy w RPA
Rasistowskie władze RPA pro­

wadzą proces przeciwko grupie 
bojowników o wolność Afryki po 
łrdniowb-zachodniej. Poinformo­
wał o tym przedstawiciel Narodo

Referendum w Hesji
W niedzielę w Hesji 3,8 miliona 

uprawnionych do głosowania mia 
ło wziąć udział w referendum, 
aby rozstrzygnąć kwestię czy w 
przyszłych wyborach do władz ko 
munalnych i do landtagu czynne 
prawo wyborcze ma przysługiwać 
obywatelom już od 18 roku życia, 
a bierne — od 21 roku, podobnie 
jak to już dzieje się w większo­
ści innych krajów NRF. Odpo­
wiedź na powyższe pytanie wypa­
dła pozytywnie. 82 procent ucze­
stników referendum odpowiedzia-

Wymiana poglądów 
między NRF a PRL
W poniedziałek rozpoczęła 

się w siedzibie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w War­
szawie następna faza wymia­
ny poglądów na tematy poli­
tyczne między rządami PRL i 
NRF. Wstępne rozmowy — Jak 
Już informowaliśmy — odbyły 
się w dniach 5-6 lutego br.

Stronę NRF reprezentuje se 
kretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych NRF — 
Georg Ferdinand Duckwitz, 
któremu towarzyszą: kierow­
nik misji handlowej NRF w
Warszawie Heinrich Boex

ło „tak”, a 32 procent — „nie”.

Dostawy broni
Premier Syjamu zakomunikował 

w poniedziałek w Bangkoku, że 
jego kraj zwrócił się do Stanów
Zjednoczonych sprawie dal-
szych dostaw broni i sprzętu woj 
skowego. Z prośbą tą wystąpił sy­
jamski minister spraw zagranicz­
nych Thanat Khoman w ubiegłym 
tygodniu podczas swej wizyty w 
USA.

oraz wyżsi urzędnicy MSZ — 
Dedo von Schenck, Renate 
Finke-Osiander, Karl Heinz 
Buring i Gerhard Henze.

Stronę polską reprezentuje 
wiceminister spraw zagranicz­
nych — Józef Winiewicz, które 
mu towarzyszą: dyrektor de­
partamentu prawno-traktato 
wego — Włodzimierz Zawadz­
ki, dyrektor departamentu stu 
diów i programowania — Jó­
zef Czyrek. wicedyrektor de­
partamentu - Stanisław W. 
Dobrowolski oraz doradcy — 
Bogdan Czarnecki i Andrzej 
Bereza-Jarociński. (PAP)



Nauka w walce z antykomunizmem We wrześniu br.

Wypowiedź dr. Janusza Kalczyńskiego

Kongres prawa pracy 
w Warszawie

Dezyderaty komisji sejmowych

W ostatnim okresie nastąpiło w kraju znaczne ożywienie 
i intensyfikacja prac naukowych w dziedzinie walki z an- 
tykomuuizmem. Prace te prowadzone są w licznych pla­
cówkach badawczych, angażując wybitne autorytety nauko­
we. O problemach dalszej intensyfikacji tego typu badań 
mówi w wypowiedzi dla PAP dyrektor Ośrodka Badań Sto 
sunków Wschód-Zachód — dr Janusz Kolczyński:

Od kilku lat działa w Pol­
sce grupa naukowców, współ­
pracująca z naukowcami in­
nych krajów socjalistycznych 
w ramach komisji współpracy 
akademii nauk tych krajów, 
zajmującej się koordynacją ba 
dań w zakresie krytyki antyko 
munizmu. Na zorganizowanej 
w styczniu br. w Moskwie kon 
ferencji naukowej, zwołanej z 
inicjatywy tej komisji, polscy 
naukowcy przedstawili 9 refe­
ratów m. in. na temat wzra­
stającej roli marksizmu-leni- 
nizmu we współczesnym świę­
cie, krytyki antykomunizmu, 
problemów walki ideologicznej 
i zwalczaniu 'dywersji antyko­
munistycznej. Praca polskiej 
grupy oraz wystąpienia na­
szych specjalistów na konferen 
cji moskiewskiej zostały wyso 
ko ocenione.

Na podstawie zebranych do­
świadczeń doszliśmy do wnios 
ku, że w celu dalszego, aktyw 
nego uczestniczenia w rozwija

W NRF

Tydzień solidarności 
z Wietnamem

Z inicjatywy szeregu postę­
powych organizacji, w dniach 
16—21 marca będzie obchodzo­
ny w NRF Tydzień Solidarno­
ści z narodem Wietnamu. Ob­
chody upłyną pod znakiem żą 
dań bezzwłocznego wycofania 
wojsk amerykańskich agreso­
rów z Wietnamu. W większych 
miastach NRF odbędą się wie­
ce i demonstracje protestacyj­
ne przeciwko agresji amery­
kańskiej w Wietnamie. (PAP)

jącej się współpracy międzyna 
rodowej krajów socjalistycz­
nych w dziedzinie badań nad 
antykomunizmem konieczne 
jest skoordynowanie krajo­
wych wysiłków naukowych w 
tym zakresie. Dokonaliśmy a- 
nalizy działalności polskich pla 
cówek maukowych pracują­
cych w tej dziedzinie. Jak się 
okazało, podejmowanych jest 
w różnych ośrodkach badaw­
czych szereg ambitnych prac 
naukowych, poszczególne pla­
cówki mają rozległe programy 
badań, brak jest jednak kom­
pleksowości prac i wzajemne­
go podziału zadań.

Prace badawcze w tej dzie­
dzinie prowadzi Instytut Za­
chodni w Poznaniu, Instytut Fi 
lozofii i Socjologii PAN, Ośro 
dek Badań Stosunków Wschód- 
Zachód, Polski Instytut Spraw 
Międzynarodowych, Uniwersy 
tet im. A. Mickiewicza w Poz 
naniu, Wojskowa Akademia Po 
lityczna i naukowe środowisko 
wrocławskie. Badania nad an­
tykomunizmem rozpoczyna też 
nowo powołany Instytut Nauk 
Politycznych na Uniwersytecie 
Warszawskim i Instytut Nauk 
Społecznych przy Uniwersyte­
cie Śląskim.

Jest to duży potencjał, który 
wymaga skoordynowania i lep 
szego wykorzystania. Na nau­
kowe rozwiązania problemów 
walki z antykomunizmem 
istnieje stałe zapotrzebowanie 
praktyki politycznej. Aktualna 
pogłębiona krytyka różnych 
koncepcji współczesnego anty 
komunizmu jest rzeczą nie 
zmiernie istotną z punktu wi­
dzenia potrzeb frontu ideolo­
gicznego. Dlatego nie można tu 
pozwolić na luki i opóźnienia. 
Czy nie należy ujemnie oce- 

' nić fakt, że do tej pory nie

mamy w Polsce krytycznego, 
monograficznego opracowania 
teorii konwergencji, lansowa­
nej przez antykomunistycz­
nych ekspertów koncepcji „zbli 
żenią” kapitalizmu i socjaliz­
mu.

Wszystko to wskazuje na po 
trzebę powołania komitetu, któ 
ry. podjąłby koordynację i in­
spirację prac naukowych w 
dziedzinie badań nad współ­
czesnym imperializmem i jego 
ideologią — antykomuniz­
mem. (PAP)

Po raz pierwszy stolica kra 
ju socjalistycznego — Warsza 
wa będzie miejscem obrad mię 
dzynarodowego kongresu pra­
wa pracy i zabezpieczenia spo 
łecznego, który postanowiono 
zwołać w dniach 14—17 wrześ 
nią br. VII z kolei kongres 
zgromadzi ok. 600 specjalistów 
prawa pracy — członków mię 
dzynarodowego stowarzyszenia 
prawa pracy i zabezpieczenia 
społecznego, reprezentujących 
ok. 60 krajów całego świata. 
Ostatnio 4 kongresy odbyły się 
w Genewie, Brukseli, Lyonie 
i Sztokholmie. (PAP)

Czyn Zwycięstwa 
przynosi dodatkowe wartości

Różnorodne korzyści przyniesie czyn pracowników zakła­
dów pracy i przedsiębiorstw dla uczczenia 25 rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem, powrotu Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych do Macierzy oraz 100 rocznicy urodzin Lenina.
Pracownicy Poznańskich Za 

kładów Produkcji Betonów 
„Pozbet” dostarczą dodatkowo 
elementy betonowe i żelbeto­
we na 115 izb i wykonają 
różne prace na rzecz Pozna­
nia. Piły, Międzychodu. Krzy 
ża i Mosiny Załoga Zakładów 
Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych ZREMB 
w Poznaniu podjęła zobowią­
zania i czyny społeczne, opie­
wające na ponad 900 000 zł. 
Rezultatem realizacji będzie 
zwiększenie produkcji o 584 000 
zł i obniżenie kosztów o 
310 000. Nastąpi też wyelimino 
wanie z importu frezów ślima 
kowych za 11 000 zł dewizo­
wych i obniżenie zużycia ma­
teriałów hutniczych za 163 000 
zł.

Zakładzie plonów z poszczegól 
nych upraw i rozszerzenia ho­
dowli. (b)

Efektowne bluzki
z nowej przędzy

Trzeźwy głos norweskiego polityka

W Cukrowni w Zdunach 
podjęto zobowiązania o war­
tości przeszło 600 000 zł. Oko­
ło 300 000 zł z tej kwoty przy 
niesie obniżenie strat technolo 
gicznych, a 100 000 zł szybsze 
wykonanie remontów i wcześ­
niejsze rozpoczęcie kampanii. 
Niezależnie od tego pracowni 
cy wypracują 5700 godzin w 
czynie społecznym, w tym 4200 
godzin na rzecz miasta.

W zakładach dziewiarskich „Syn 
tex” w Łowiczu rozpoczął pracę 
oddział, który bedzie wytwarzał 
nowy rodzaj wysoko gatunkowe­
go surowca dla fabryk trykotaży. 
Nowa przędza o nazwie „Crimp- 
tor”, zbliżona do popularnego już 
u nas modylonu, jest odpowiedni­
kiem zagranicznego crimplenu.

Technologia produkcji „crimpto 
ru” i wyrobów z tej przędzj' oprą 
cowana została przez naukowców 
z instytutu włókiennictwa i cen­
tralnego laboratorium przemysłu 
dziewiarskiego przy współpracy 
specjalistów z „Syntexu” oraz 
„Olimpii”. Łódzka fabryka trykó 
taży „Olimpia” otrzymała już do 
przerobu nowy surowiec, z które­
go wytwarza efektowne l^Iuzki na 
maszynach cottonowych. Wyroby 
z „crimptoru” produkować będą 
Łódzkie Zakłady im. Jurczaka 
oraz sieradzka „Sira”. (PAP)

Zachód powinien zainteresować się 
planem W. Gomułki

Do Czynu Zwycięstwa 
czą się także pracownicy 
dzielni Pracy „Lumet” w

włą- 
Spół 
Poz-

Przewodniczący norweskiej partii liberalnej „Venstre” 
(wchodzącej w skład koalicji rządowej), Gunnar Garbo, 
oświadczył w wywiadzie dla dziennika „Dagbladet”, że w obec 
nej sytuacji europejskiej „Zachód ma wszelkie podstawy do 
tego, aby powrócić do któregoś z polskich projektów strefo­
wego ograniczenia zbrojeń i zbadać, czy projekt ten może 
stanowić punkt wyjścia dla rzeczowych pertraktacji na kon­
ferencji bezpieczeństwa europejskiego.
G. Garbo jest deputowanym 

do parlamentu z ramienia swej 
partii oraz przewodniczącym 
rządowego komitetu d/s kon-
troli zbrojeń rozbrojenia.
Omawiając we wspomnianym 
wywiadzie tematykę pracy ko­
mitetu, Garbo poinformował, 
że główny nacisk kładzie on na 
zagadnienia bezpieczeństwa 
europejskiego i m. in. prowa­
dzi studia nad możliwościami 
zwołania konferencji bezpie­
czeństwa. „Wszystko wskazu­
je na to, że konferencja ta doj-

doprowadzić do redukcji zbro­
jeń w ramach porozumienia 
wielostronnego, przyczyniłoby 
się to do wydajnej poprawy 
klimatu politycznego w Euro­
pie i umożliwiło zmniejszenie 
wydatków budżetowych na cele 
militarne. (PAP)

naniu, którzy postanowili do­
starczyć w I półroczu dodatko 
we oprawki oświetleniowe za 
50 000 zł i tak podnieść jakość 
wytwarzanych wyrobów, by 
wszystkie oprawki uzyskały 
znak jakości.

Wśród licznych meldunków 
na uwagę zasługują również zo 
bowiązania pracowników nau 
kowo-technicznych z Rolnicze 
go Zakładu Doświadczalnego 
WSR w Brodach. Włączą się 
oni. do szkolenia rolników7 i do 
trójek specjalistów dla wyko 
rzystania rezerw i zwiększenia 
produkcji w gromadach Bro­
dy, Lwówek, Zębowo i Zbą­
szyń. Poczynią też odpowied­
nie kroki dla zwiększenia w

dzie do skutku stwierdził

Sprawa pierwszoplanowa: 
ochrona wód i powietrza

on. — Norwegia musi jak naj­
szybciej skonkretyzować pro­
pozycje, z którymi wystąpiłaby 
na konferencji”. Garbo dodał, 
że komitet pragnie zorganizo­
wać w lecie br. seminarium 
ekspertów na temat konferen­
cji bezpieczeństwa. Oświadczył 
również, że gdyby udało się

Roy Mason 
w Rumunii

Minister handlu zagranicz­
nego W. Brytanii Roy Mason 
odleciał w poniedziałek z 2- 
dniową wizytą oficjalną do 
Rumunii.

Jak oświadczył przedstawi­
ciel ambasady rumuńskiej w 
Londynie, Roy Mason i mini­
ster handlu zagranicznego Ru­
munii Cornel Burtica omawia 
szereg problemów dotyczących 
stosunków handlowych pomię­
dzy obydwoma krajami. (PAP)
min nim iiiiiiiiiiiiiiini

Dzisiejszy serwis łnformocyjny 
opracował Olgierd Błażewicz
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Szybki rozwój gospodarki po 
woduje stały wzrost zużycia* 
wody. Obowiązujące w Polsce 
od 1962 r. prawo wodne nałoży 
ło na przedsiębiorstwa, insty­
tucje i zakłady przemysłowe 
odprowadzające ścieki, obo­
wiązek budowy i właściwej eks 
ploatacji urządzeń zabezpiecza 
jących rzeki przed nadmier­
nym zanieczyszczeniem. Nie­
wykonywanie tych obowiąz­
ków pociąga za sobą odpowie­
dzialność sądową. Spośród 14.2 
tys. zakładów przemysłowych 
odprowadzających ścieki do 
rzek tylko 5,6 tys. ma urządzę 
nia oczyszczające, w tym 900 
wybudowanych po 1960 r.

Z roku na rok wzrastają 
środki przeznaczone przez pań 
stwo na ochronę wód i oczysz­
czanie ścieków, budowę zbior­
ników retencyjnyc]) i szkolenie 
fachowców. W bieżącej 5-latce 
kosztem ok. 5,5 mld zł wybudo 
wanych zostanie 600 większych 
oczyszczalni ścieków przemysło 
wych i komunalnych. Projekt 
planu na lata 1971-75 zakłada 
dalszy wzrost nakładów na 
ten cel do wysokości ok. 8,5 
mld zł. Przewiduje się, że w ra 
mach tej kwoty uporządkowa 
na zostanie gospodarka wodno

-ściekowa w 800 dalszych za­
kładach. Inwestycje te nie zas 
pokoją jednak wszystkich 
potrzeb. Wiele zakładów posia 
da urządzenia o niedostatecz­
nej wielkości i złym stanie 
technicznym. Część z nich jest 
niewłaściwie wykorzystywana.

Na ten zaniedbany przez ad 
ministrację niektórych zakła­
dów odcinek gospodarki wod­
nej zwróciły uwagę związki za 
wodowe, powołując zakładowe
komisje ochrony wód po-
wietrzą. Działają one obecnie 
w przeszło 200 zakładach całe 
go kraju, czuwają nad proble­
mami gospodarki wodnej we 
własnym przedsiębiorstwie, do 
konują przeglądów urządzeń, 
interesują się przebiegiem re­
montów a także budową no­
wych obiektów. Wykryte w cza 
sie społecznej kontroli niepra­
widłowości zgłaszane bvły ad­
ministracji zakładów z konkret 
nymi wnioskami zmierzający­
mi do poprawy istniejącego sta 
nu rzeczy. Wszystkie te inicia 
tvwy i wysiłki przyczyniły sie 
do przyśpieszenia terminów 
planowania i szybszego odda­
wania do użytku budowanych 
urządzeń oraz prawidłowej 
eksploatacji istniejących oczysz

Podstawy nauk politycznych w szkołach wyższych oraz wy­
chowanie obywatelskie w szkolnictwie ogólnokształcącym i 
zawodowym — to zasadnicze problemy, które zostaną omó­
wione 11 bm. w Sejmie przez Komisję Oświaty i Nauki. 
Przewiduje się referat ministra oświaty i szkolnictwa wyż­
szego prof. Henryka Jabłońskiego oraz koreferaty poselskie 
podkomisji szkolnictwa wyższego i nauki, szkolnictwa ogól­
nokształcącego oraz szkolnictwa zawodowego. Posłowie ze­
brali sporo materiałów, które pozwolą na szeroką analizę 
wyżej wspomnianych zagadnień.
W ostatnim okresie komisje 

sejmowe uchwaliły szereg de­
zyderatów adresując je do od­
powiednich resortów. I tak np. 
Komisja Budownictwa i Go­
spodarki Komunalnej w uchwa 
lonych dezyderatach wyraża 
opinię, że sprawne zaopatrze­
nie budownictwa w materiały 
wymaga pełnej realizacji re­
sortowych planów przewozów 
kolejami oraz nieprzerwanych 
dostaw gazu i energii elektrycz 
nej dla zakładów przemysłu 
materiałów budowlanych. Pro 
bierny te są szczególnie ważne 
w roku bież, jako ostatnim w 
realizacji zadań bieżącego pla­
nu 5-letniego oraz dla stworze 
nia możliwie najlepszych pod­
staw wyjściowych do następne 
go planu 5-letniego.

Komisja stoi na stanowisku 
konsekwentnej koncentracji po 
tencjału wykonawczego budów 
nictwa w 1970 r. na obiektach 
kontynuowanych, a zwłaszcza 
przewidywanych planem do od 
dania do użytku w ciągu tego 
roku. Równocześnie należy za­
pewnić pełne wykonanie zadań 
budownictwa mieszkaniowego 
oraz inwestycji towarzyszących 
w uspołecznionym budownic­
twie mieszkaniowym.

Komisja Komunikacji i Łącz 
ności rozpatrując zagadnienie 
bezpieczeństwa ruchu na dro­
gach i kolei wyraziła opinię, 
że dalsze wysiłki resortu w kie 
runku podnoszenia stanu bez­
pieczeństwa ruchu drogowego 
i kolejowego powinny koncen­
trować się nie tylko na nowych 
inwestycjach, na poprawie sta 
nu dróg czy taboru, lecz także 
na szerokiej akcji szkolenio­
wej. Chodzi tu nie tylko o pod 
noszenie kwalifikacji zawodo- 
wych kierowców i kolejarzy, 
lecz także o pogłębianie ogól­
nej kultury użytkowników 
dróg

Partia komunistyczna
umacnia swq pozycję

Komisja pracy i spraw so- 
cjalnych uchwaliła dezyderaty 
w sprawie zasięgu i form opie 
ki społecznej. Komisja wska­
zała m. in. na potrzebę dalsze 
go pogłębienia koordynacji w 
zakresie opieki społecznej, co 
pozwoli na lepsze wykorzysta­
nie środków przeznaczonych 
na pomoc społeczną.

Komisja postulowała częst­
sze niż dotychczas rozpatrywa 
nie przez prezydia rad narodo 
wych zagadnień opieki społecz 
nej, ze szczególnym uwzględnię 
nięm problematyki starego 
człowieka. Niezbędne jest — 
zdaniem komisji — zapewnie­
nie pełnej realizacji planów in 
westycyjnych w zakresie budo 
wy oraz kapitalnych remontów 
domów pomocy społecznej, o- 
kreślonych rocznymi i wielolet 
nimi planami gospodarczymi.

PAP

Zastępca sekretarza generalnego Francuskiej Partii 
munistycznej Georges Marchais komentując wstępne wyniki 
pierwszej tury wyborów kantonalnych we Francji oświad-

Ko-

czyl, iż rezultaty te świadczą, że partia komunistyczna u-
macnia swoją pozycję.
W wielu kantonach - po-

wiedział on — komuniści zdo­
byli więcej głosów niż w po­
przednich wyborach. Te pierw 
sze wyniki potwierdzają fakt, 
że FPK jest główną siłą, wy­
stępującą przeciwko władzy 
monopoli, które składają w o- 
fierze interesy większości oby 
wateli w imię zysków garstki 
bankierów i wielkich monopo 
listów.

Wzrost wpływów FPK —

kontynuował Marchais — 
świadczy o tym, że coraz więk 
sza liczba ludzi pracy i demo

Chrześcijańska 
Konferencja Pokoju 
zakończyła obrady

W dniach 27 i 28 lutego br. 
odbyło się w Pradze posiedzę 
nie komitetu roboczego i se­
kretariatu Międzynarodowej 
Chrześcijańskiej Konferencji 
Pokoju. Na posiedzeniu tym po 
wierzono pełnienie obowiąz­
ków sekretarza generalnego tej 
organizacji, której siedziba 
znajduje się w Pradze, posło­
wi Januszowi Mąkowskiemu.

Chrześcijańska Konferencja 
Pokoju jest od paru lat orga­
nizacją o zasięgu światowym, 
obejmującym wszystkie konty 
nenty i większość krajów świa 
ta.

Na tej samej sesji postano­
wiono powierzyć — aż do naj 
bliższego IV Ogólnochrześcijań 
skiego Zgromadzenia, któ­
re odbędzie się w ro­
ku 1972 lub 1973 — fun­
kcję przewodniczącego konfe­
rencji zbiorowemu kolegium 
7-wiceprzewodniczących pod 
przewodnictwem metropolity 
Nikodema z rosyjskiego kościo 
ła prawosławnego. Kolegium 
wiceprzewodniczących tworzą: 
metropolita Nikodem (Zw. Ra 
dżiecki), R. Adriamanjato (Ma 
dagaskar). bp T. Bartha (Wę­
gry), prof. G. Casalis (Fran­
cja), prof. S. Martinez (Kuba),
dr

kratów aprobuje popiera
H. Kloppenburg (NRF) i 
K. Thampy (Indie). (PAP)

czalni a także wdrażania no­
wych efektywniejszych środ­
ków i technologii produkcji 
oraz oczyszczania ścieków.

Poważnymi osiągnięciami wy 
kazują się komisje działające 
w Hucie im. Lenina, Zakła­
dach Azotowych w Puławach, 
papierowocelulozowych w Bar 
do-Śląskim, koksowniczych w 
Wałbrzychu, czy gorzowskim 
„Stilonie”.

Nie wszędzie jednak ogniwa 
związkowe przywiązują właś­
ciwą uwagę do problemów 
ochrony wód. Z działających 
obecnie 200 komisji najwię­
cej — 50 powstało w zakła­
dach należących do przemysłu 
chemicznego, 35 w przemyśle 
hutniczym i 20 w energetycz­
nym, najmniej zaś w prze­
myśle lekkim — 5 i górniczym 
— 4. W przemyśle spożyw­
czym działa 10 komisji. Do tej 
pory nie powstały komisje w 
żadnej z 80 cukrowni choć ra 
zem z zakładami przemysłu 
spożywczego należą ohe do gru 
py zakładów najbardziej za­
truwających wody. Sprawa po 
prawy czystości wód poprzez 
właściwa eksploatacje i wvko 
rzystanie istniejących obiek­
tów zależy od samych zakła­
dów. Niezbędna jest tutaj dal­
sza inicjatywa ogniw zwiazko 
wych, szczególnie w przemyśle 
górniczym, drzewnvm. lekkim, 
spożywczym i cukrownikom.

PAP

przedstawiony przez naszą par 
tię program, otwierający dro­
gę do socjalizmu, aprobuje i 
popiera wysiłki na rzecz stwo 
rżenia sojuszu sił robotniczych 
i demokratycznych w celu o- 
siągnięcia porozumienia mię­
dzy partiami i organizacjami 
demokratycznymi na bazie pro 
gramu rządowego bez żadne­
go kompromisu z politycznymi 
siłami wielkiego kapitału.

Obecnie zaznaczył Mar
chais — należy uczynić wszy­
stko, aby druga tura wyborów 
zakończyła się sukcesem robot 
ników i sił demokratycznych. 
Dlatego Francuska Partia Ko­
munistyczna oświadcza, że na 
zasadzie wzajemności popierać 
będzie w drugiej turze kandy­
datów partii lewicowych, któ 
re zdobyły w pierwszej turze 
największą liczbę głosów.

Na 14.114.672 uprawnionych 
do głosęwania, głosowało 
8.718.744 z czego głosów waż­
nych oddano blisko 8,5 milio­
na. Najwięcej głosów zdobyła 
Francuska Partia Komunisty­
czna^ prawie 2.015.000 tj. 23,8 
proc, głbsów ważnych, różni 
kandydaci umiarkowani zdoby 
li 1.464.000, tj. 17,2 proc, gło­
sów wdżnych, partia gaulli- 
stowska UDR ■— 1.321.000, tj. 
15,6 proc. Partia Socjalistycź- 
na — 1.250.000, tj. 14,6 proc., 
rozmaite ugrupowania lewico­
we blisko 900 tysięcy głosów, 
tj. 10,5 proc., centrum demo­
kratyczne — 620 tysięcy gło­
sów. tj. 7,3 proc., republikanie 
niezależni — blisko 436 tysię­
cy, tj. 5,1 proc.

Jest jeszcze za wcześnie na 
wyciąganie ostatecznych wnio­
sków z wyborów kantonal- 
nych. Końcowe ich wyniki bę 
dą bowiem znane dopiero za 
tydzień, po drugiej, balotażo- 
wej turze. (PAP)

Kto zna?
10 lutego br. 

wyszedł z domu 
i dotychczas nie 
powrócił Ryszard 
Brylewski. syn 
Franciszka i Frań 
ciszki. z domu 
Jtkowiak. urodzo 
ny 25 lutego 19fz 
roku ' w Adolfi­
nie pow. Chełm 
Lubelski, zamiesz
kały w Poznaniu, 
ul. Rybaki 1®« 
m. 5.

Rysopis 
nioneRo:
167 cm.

zagi* 
wzrost 
postać

wysmukła, włosy 
ciemne, twarz P° 

ciągła, oczy niebieskie. Ubrany 
w kurtkę ortalionową koloru CJC™ 
nego, spodnie czarne, botki zim® 
we koloru czarnego, koszula nie­
bieska we wzory, swjeter czerwony 
z biało-niebieskimi wypustkam , 
na głowie kapelusz myśliwski 
loru ciemno-zielonego.

Osoby mogące udzielić jaklch1«>I 
w’iek informacji o miejscu pobyt 
zaginionego, proszone są o ' 
szenie w Komendzie Mieiskiej 
w Poznaniu, pl. Wolności 10- Ę 
kój nr 314. tel. 412-473. względnie 
w najbliższej jednostce MO. (n '

„Koziołki11 płacq
7, 11, 15, 19, 21 (16)

W 669 Poznańskiej Grze 
wei „Koziołki”, której 
odbyło sie w dniu 8 marca 19™ £ 
wpłynęło 401.800 zakładów' war 
ści 1.205.700.— zł. Fundusz ,wy£ie 
nych wynosi: 663.135,— 
stwierdzono wygranych II 
nia. Stwierdzono: 1 „p>atRe 
kol. nr 93 w Poznaniu w wys w 
ści 620.570,— zł. 115 ..czwórek 
wysokości 1.572,— zł. 128 -'K0 3374 
premiowanych” po 138,— x
„trójki” po 38.- zł. 2201 
premiowanych” po 25,— z*' „nie
„dwójek” po 5,— zł. 15
670 gry odbędzie sie w en 
marca 1970 r. w Słupcy na m
o godzinie 12.30. Ki’33

Toto-Lotek
1, 19, 25, 38, 43, 45 (18)

1



nabór

„...śnieżna maź pod 
słońca przemienia się 
nowe przekleństwo dla 
żelaznego szlaku...”

Fot. — J.

wpływem 
teraz w 
ludzi z

Chlasta

na wyzsze uczelnie?
hociaz do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie jest 
jeszcze daleko, przyspieszono termin składania wnio­
sków o przyjęcie na studia przez ubiegłorocznych ma­

turzystów. W związku z reformą szkolnictwa — przedłuże­
niem nauki z 7 do 8 klas w szkole podstawowej, w tym roku 
szkolnym nie odbędą się egzaminy maturalne w liceach 
ogólnokształcących, ponieważ nie ma w nich klas matural­
nych. Wyjątek stanowić będą matury według starego syste­
mu w klasach utworzonych z młodzieży, która w ubiegłym 
roku szkolnym nie zdała egzaminu dojrzałości oraz w liceach 
dla pracujących.

W tej specyficznej sytuacji w bieżącym roku akademickim 
o przyjęcie na studia ubiegać się będą: absolwenci techników 
liceów dla pracujących, maturzyści z klas repetentów i ci,’ 
którzy maturę zdali w latach poprzednich, a z różnych wzglę­
dów nie zostali studentami.

W ubiegłym roku w całym kraju było prawie 100 tys. 
absolwentów liceów ogólnokształcących. W tym roku liczba 
repetentów, którzy będą zdawali maturę ogólnokształcącą 
wynosi około 6 tys. (w Poznaniu do matury przystąpi 164 
abiturientów z ubiegłego roku a w województwie — 44). Ab­
solwenci średnich szkół zawodowych całego kraju stanowią 
w bieżącym roku grupę liczącą 95 tys. osób, a w szkołach 
podległych Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego po­
nad 8000 osób. Na podstawie doświadczeń z ubiegłych lat na­
leży przypuszczać, że o przyjęcie na studia ubiegać się będzie 
ponad 25 procent absolwentów techników. Zmniejszy się więc 
wydatnie liczba kandydatów na studentów. Czy wobec tego 
zmniejszy się limit przyjęć na poszczególne wydziały uczelni? 
Początkowo postanowiono, że w nadchodzącym roku na 
pierwszych latach studiów będzie tyle miejsc, ile w roku 
ubiegłym — czyli ponad 50 tysięcy. Zapadła jednak już de­
cyzja o zawieszeniu przyjęć, w bieżącym roku akademic­
kim, na następujących kierunkach studiów: filologia biało­
ruska, ukraińska, archeologia polska i powszechna, arche­
ologia śródziemnomorska, historia sztuki, muzykologia, pe­
dagogika i astronomia.

Jeżeli chodzi o studia dla pracujących i wieczorowe, to nie 
przewiduje się żadnych zasadniczych zmian. Termin składa­
nia podań ustala się w zależności od kierunków studiów, 
osobny dla każdego wydziału. Informacji udzielają dzieka­
naty poszczególnych uczelni.

Tegoroczna rekrutacja jest niewiadomą dla wszystkich. Nie 
wiadomo ile młodzieży zechce podjąć studia i które kierunki 
będą cieszyły się największą popularnością. Trudno w takim 
układzie planować rok akademicki. Dlatego też zadecydo­
wano, aby ubiegłoroczni maturzyści składali wnioski o przy­
jęcie na wyższe uczelnie do końca marca br. Dla absolwen­
tów techników, LO dla pracujących i repetentów LO, termin 
składania podań poprzez szkoły ustalono do 15 czerwca br. 
Przestrzeganie terminów ułatwi planowanie i prace organi­
zacyjne, a przede wszystkim pozwoli na powiązanie poszcze­
gólnych kierunków nauki z aktualnymi zapotrzebowaniami 
na wykwalifikowane kadry.

Wszystkich przyszłych studentów informujemy, że kryteria 
Przyjęć i system egzaminów wstępnych nie uległy zmianie. 
Bezpodstawne jest więc liczenie na jakiekolwiek ulgi czy ob­
niżenie wymagań w stosunku do zdających.

W bieżącym roku akademickim wzrasta szansa rozpoczę­
cia studiów przez robotników i techników oraz większej niż 
dotychczas liczby studentów pochodzenia robotniczego i chłop­
skiego. Na ostatnim posiedzeniu Prezydium Komitetu Wyko­
nawczego CRZZ zapadły bowiem decyzje w sprawie związko-
wej pomocy dla młodzieży pracującej.

B. G

Lenin w
Pierwsza wojna światowa 

zasiała ziarna niepokoju 
także w Poroninie. Zde­

zorientowana ludność była 
wrogo nastawiona wobec emi­
grantów rosyjskich. Wszędzie 
dopatrywano się szpiegów. 
Ksiądz szerzył z ambony różne 
Pogłoski, że Rosjanie sypią tru 
ciznę do studni. Chłopi, pod­
burzeni przez niego, zaczęli ob 
serwować grupę rosyjskich 
emigrantów politycznych i 
Pewna wieśniaczka wykryła, 
że „jeden z Moskali wchodzi 
na wzgórze i tam coś kreśli — 
najwidoczniej rysuje „strate­
giczne plany” Poronina”. Pod 
wpływem tej agitacji Wiktoria 
Buła poszła na posterunek żan 
darmerii w Poroninie i oskar­
żyła Lenina o szpiegostwo. 
Otóż w takich okolicznościach 
na Iljicza, nieprzejednanego 
Wr°ga rosyjskiego samo- 
władztwa, padło bezpodstaw- 
ne oskarżenie szpiegostwa na 
rzecz rządu carskiego. Takie 
oskarżenie, mimo całej jego 
absurdalności i bezpodstaw- 
ności, mogło mieć w okresie 
^°jny tragiczne następstwa.

6 sierpnia 1914 roku do miesz 
ania Uljanowów w domu 
eresy Skupień w Białym Du- 
ajcu przybył komendant po- 

" erunku żandarmerii, Leon 
atyszczuk, razem ze świad- 

żeh01’ mieiscowym chłopem, 
tVr? Przeprowadzić rewizję. O 
Jyl. Wydarzeniu tak pisała 

drnżda Krupska:
Właściw? szukać — wachmistrz 
lać wv’e n’.e wiedział, zaczął szpe 
brown;«SZafie' znalazł nie naMty 
2 liczb • zabrał kilka zeszytów aini, dotyczącymi kwestii

W piątek we Wrocławiu 
ogłoszono stan zagrożę 
nia żywiołem, tamtej­

szy węzeł kolejowy był w 
trzech czwartych zasypany śnie 
giem. Pociąg berliński do War 
szawy przeszedł wtedy przez 
Poznań z 12-godzinnym opóź­
nieniem. U nas szczególnie za 
grożone było Gniezno. Rejon 
ten został sparaliżowany do te­
go stopnia, że musieliśmy zawie 
sić komunikację. Tego dnia w 
zaspach utknęło trzydzieści 
pięć pociągów osobowych, sie- 

. dem towarowych, zagrzebały 
się w śniegu dwie lokomoty­
wy z pługami, a trzy inne wy 
koleiły przy oczyszczaniu szła 
ku. Wszystko to działo się mi 
mo ogromnego wysiłku wszyst 
kich służb, mimo nieustannej 
pracy szesnastu pługów, pię­
ciu tysięcy kolejarzy i żołnie­
rzy oraz ekip zmobilizowanych 
przez rady narodowe. Najtra- 
giczniej było pod Ośnem, na
trasie Gniezno-Nakło za-
kończył swoją relację dyrektor 
Okręgu Kolei Państwowych — 
Edmund Rejek.

iżej Gniezna „Warszawa” 
wjeżdża w śnieżny wą­
wóz. Na drogach również 

widoczne są ślady uporczywej 
walki. Na wyobraźnię działa 
ogrom, wysokiego na wzrost 
człowieka, zwałowiska brudne 
go śniegu na poboczach wąs­
kiej asfaltowej jezdni. Jakiej 
trzeba było siły, aby rozepchać 
grubą warstwę sypiącego bez 
końca białego żywiołu! Ileż 
trzeba było samozaparcia, aby 
w nocną zadymkę przedzierać 
się krok w krok przez zaspy, 
wśród których teraz ledwie wi 
doczne są kikuty śnieżnych 
płotów i skąd groteskowo wy 
chylają się tablice znaków 
drogowych...

Jerzy Haberko, zawiadowca 
stacji Gniezno, ma czerwone 
od niewyspania oczy. Nie le­
piej wygląda zresztą każdy z 
załogi węzła gnieźnieńskiego.

— To już czwarty miesiąc

Polsce151
agrarnej, zadał parę pytań bez 
znaczenia”.

Włodzimierz Iljicz był znany 
w międzynarodowym ruchu ro 
botniczym i tym należy tłuma­
czyć fakt, że władze poroniń­
skie nie podjęły ryzyka aresz­
towania go natychmiast, lecz 
kazały mu pojechać do Nowe­
go Targu i stawić się w sta­
rostwie.

Sergiusz Bagocki rozpoczął 
starania, aby zapewnić popar­
cie obywateli miejscowych, 
znających działalność Lenina. 
Dyrektor sanatorium zakopiań 
skiego^ dr Kazimierz Dłuski 
zgodził się ręczyć za Iljicza u 
starosty Grodzickiego w No­
wym Targu. Bagocki udał się 
do Jana Kasprowicza, aby za-
pewnić i 
spotkało 
ruszyło 
wieczoru 
Jakubem

jego poparcie. To, co 
Lenina, do głębi po- 
poetę. Tego samego 
Włodzimierz Iljicz z 
Haneckim udali się

na pocztę. Hanecki wysłał te­
legram do posła socjaldemo­
kratycznego Zygmunta Mar­
ka, z protestem przeciw gro­
żącemu Leninowń aresztowa­
niu. Włodzimierz Iljicz i Na- 
dieżda Krupska nie spali pra­
wie całą noc; dyskutowali o 
sytuacji, jaka się wytworzyła 
zastanawiali się jak należy po 

stąpić. Telegramy posła Mar­
ka i krakowskiej policji, mó­
wiące o tym, że absurdem jest 
obwinianie Lenina o szpiego­
stwo, nie dały rezultatu. Tegoż 
samego dnia, kiedy Włodzi­
mierza Iljicza zatrzymano w 
więzieniu, przybył do Nowego 
Targu Jakub Hanecki, który 
uzyskał audiencję u starosty 
Grodzickiego. Był także u sę-

BO

Walka o szyny

Śniegiem spętane węzły
źyca nie ustawała, mieliśmy 
już opanować sytuację, w po­
łudnie ruszyła nawet robota na 
„górce”, kiedy wszystko zatka 
ło się pod Ośnem...

Pociąg do Nakła wyszedł z 
Gniezna z opóźnieniem, 
ale chyba nikt z pasaże 

rów, dojeżdżających do pracy 
w Janowcu i Wapnie i chronią 
cych się teraz w ciepłych wago­
nach, nie miał opóźnienia za 
złe kolejarzom. Na mijance w 
Ośnem spotkały się więc dwa 
poranne „pasażery”. Na świe­
żo przetartą trasę do Gniezna 
ruszyła wpierw wolna lokomo 
tywa. I to był właśnie główny 
korek. Bo nie minęło jeszcze 
dziesięć minut, jak przeszedł tę 
dy pociąg gnieźnieński, gdy w 
głębokim wąwozie utworzyła 
się wysoka zaspa , w której 

. utkwił na^dobre parowóz. Za-

wacze, montując prowizorycz­
nie nowe noże. Zieliński puścił 
więc z Gniezna na pomoc loko 
motywie — stary tendrzak. Ale 
wysoko zawieszony pług nie po 
radził, zawisł na zaspach, za­
nim jeszcze dotarł na miejsce 
by rozładować korek.

_ nim maszynista zrezygnował wozie 
mocowania się z zimą. Przy- z samotnej walki, zanim dał

Sytuacja komplikowała sią. 
Nawet dyspozytura oddziało­
wa w Poznaniu była bezradna. 
Na ratunek dwom „pasaże­
rom” oraz lokomotywie i ten- 
drzakowi, ugrzęzłym pod 
Ośnem, ruszył z drugiej stro­
ny szlaku, z odległego o 56 km 
Wągrowca, inny pług typu 
„Bjorke”. W ten sposób droga 
została przetarta i z mijanki 
w Ośnem ruszył do Nakła oso 
bowy. Ale ruch w drugą stro­
nę, do Gniezna, był nadal za­
hamowany. Co prawda, wyda­
wało się dyżurnemu ruchu, że 
nieszczęsna lokomotywa w wą

gów i Leszno pracowały z po 
łową wydajności. To jeszcze 
pogłębiało kryzys w przewo­
zach towarowych, które tego­
roczna zima ograniczyła nie­
mal o 25 procent. Z jej nokau­
tującego piątkowego ciosu poz 
nańscy kolejarze otrząsnęli się 
dopiero po 48 godzinach. W po 
niedziałek opanowali co praw­
da sytuację, ale pozostali bez­
bronni, z gołymi rękoma. 
Sprzęt odśnieżny, pamiętający 
jeszcze poniemieckie czasy, 
wyszczerbiony na dodatek zi­
mą stulecia, teraz w połowie 
nie nadaje się do dalszego użyt
ku.

Na 
skim 
jałej 
nicy

torowisku gnieźnień- 
brodzę po kostki w rozta 
śnieżnej mazi. Na bocz- 
stoją zniszczone pługi,

i staruszek tendrzak.
wykliśmy nawet do niewygód,
ale dopiero w piątek pokazała 
zima co potrafi. Jeszcze w no­
cy wiało tak przeraźliwie, że 
nawet sześciu ludzi nie mogło 
odśnieżyć jednej zwrotnicy. A 
mamy ich bez liku, formujemy 
przecież na naszej „górce” wie 
le nociagów towarowrch. Więc 
o drugiej w nocy „górka” za­
marła. Pierwszy raz od zimy 
stulecia. Przerzuciliśmy zaraz 
wszystkich ludzi na szlak, 
chcieliśmy utrzymać chociaż 
ruch osobowy. Rano, choć śnie

znać z przenośnego- telefonu, 
lokomotywa była w tym miej­
scu do połowy zasypana śnie­
giem.

Żawiadowca odcinka drogo-
wego Andrzej 
wtedy u kresu

Zieliński, był 
sił. Nie dlatego,

że spal ledwie kilka godzin po
przymusowym całodobowym
dyżurze. Był niemal bezsilny, 
bo „Klima”, jego lepszy z 
dwóch kolejowych pługów, po 
łamał sobie zęby na oblodzo­
nych zaspach i leczyli go spa

dziego śledczego i otrzymał dla 
Nadieżdy Krupskiej pozwole­
nie na widzenie się z mężem.

Przyjaciele Lenina nie sie­
dzieli z założonymi rękami. Do 
władz austriackich posypały 
się listy i telegramy z katego­
rycznym protestem polskich 
działaczy społecznych. Wyra­
żali oni swoje głębokie obu­
rzenie z powodu aresztowania 
Iljicza, żądali od władz au­
striackich jego niezwłocznego 
zwolnienia. W obronie Lenina 
wystąpili: Władysław Orkan, 
Jan Kasprowicz i Stefan Że­
romski. W Zakopanem krążyła 
petycja w7 obronie Włodzimie­
rza Iljicza, którą własnoręcz­
nie zredagował Żeromski. W
Krakowie do 
aresztowaniu 
się działacze 
PPS-Lewicy:

walki przeciwko 
Lenina włączyli 

SDKPiL, a także 
Adolf Warski,

Henryk Wałecki, Wera Ko­
strzewa, Witold Tomorowicz, 
F. Kon i inni. Podejmowano

wszelkie kroki w celu szyb­
kiego uwolnienia Iljicza z wię­
zienia.-Do grona ludzi, którzy 
okazali zainteresowanie losem 
Lenina i pospieszyli mu z po­
mocą, należeli jeszcze: dr Wi­
told Narkiewicz, dr Andrzej 
Chramiec, Henryk Nanecki, A. 
Bucewicz, B. Drobner, Ignacy 
Daszyński — przewodniczący 
frakcji poselskiej polskich so­
cjaldemokratów i inni. Sprawę 
Lenina wziął w swe ręce adwo 
kat Hersz Syrop — członek 
Krakowskiego Związku Po­
mocy dla Więźniów Politycz­
nych, współpracując’ z miejsco 
wym działaczem M. Ameise- 
nem, którego bronił przed pro­
kuratorem w Nowym Sączu.

Nadieźda Krupska spotykała

tkwfący^ópbdal, wyzwolą się 
lada chwila ze śnieżnego pu­
chu. Uspokajał więc pasaże­
rów, radził nie oddalać się od 
pociągu.

— Byłem jednym z nich — 
powiada dyżurny stacyjny w 
Gnieźnie Jan Pogodziński. — 
Jechałem do pracy. Kiedy od­
szedł pociąg do Nakła, nie 
zorientowaliśmy się jeszcze, że 
najlepiej było od razu wra­
cać nim do domu. Potem ten 
osobowy wrócił, dowiózł no­
wych chętnych na podróż do 
Gniezna, znowu wrócił i jesz­
cze raz odjechał do Nakła. Ze 
brało się w ten sposób na sta 
cji Ośno ze czterysta osób. A 
tu żadnego bufetu, wiejskiej 
chaty... Łudziliśmy się wszys­
cy, że w końcu ruszymy. Było 
po południu. Jakiś zapobiegli­
wy ksiądz wysłał chłopca do 
odległej wsi po jajka i herba­
tę. Nikt inny nie ruszył się z 
miejsca, każdy liczył na rych­
ły odjazd. Tymczasem o pięt­
nastej przyszła wiadomość, że 
by wracać do Nakła, za kolej­
nym nawrotem tamtego „pasa 
żera”.

się z Iljiczem w więzieniu 
dziennie i nie zaprzestała

Dokończenie na str. 4

co- 
za-

Reszta podróżnych dojechała 
do Gniezna dopiero o siódmej 
wieczór, po dwunastu godzi­
nach odkorkowywania wąwo­
zu. Poradził temu dopiero wys 
łany z Gniezna pług „Klima”, 
uruchomiony naprędce przez 
spawaczy.

ale nie czas kolejarzom na na 
prawy. Maz pod wpływem słoń 
ca przemienia się w nowe prze 
kleństwo dla ludzi żelaznego 
szlaku. Woda zatapia wszyst­
ko, pali w zwarciach bezpiecz 
niki i elektryczne silniki na- 
stawcze zwrotnic. Monter Ka­
zimierz Szajaa. jeden z wielu 
takich na torowisku, grzebie 
we wnętrznościach któregoś z 
kolei rozjazdu, suszy lutowni­
cą wilgotne styki przewodów, 
aż skwierczy izolacja. To nic’ 
urządzenie i tak trzeba będzie 
wymienić, przestój pociągów 
kosztuje zresztą więcej. Manew 
rowy Adolf Michalski łomem 
przebija dno kałuży wśród to­
rów. Całe szczęście, że grunt 
tu żwirowaty i wchłania wo­
dę. W innych miejscach trzeba 
ją pompować, straż pożarna za 
instalowała się już na lokomo 
tywie. Musi zdążyć przed nocą, 
inaczej lód dokończy zniszcze­
nia.

Praca na gnieźnieńskiej „gór 
ce” znowu zamarła. Przechod­
nie. zza płotu nie wiedzą dla­
czego. Ich po prostu cieszy słoń 
ce, zwiastun oczekiwanej przez 
wszystkich wiosny. Gotowi ten 
bezruch na torach osądzać ja­
ko lenistwo, organizacyjny ba 
łagan. Nie bądźmy zbyt po­
chopni w sądach: poznańscy 
kolejarze przepracowali w 
mróz i śniegi 900 procent zapla 
nowanych nadgodzin...

W tamten 
kiedy 
dzące 

nańskiego 
się bezradnie

noc stał w śniegu in- skim Mostem

feralny dzień, 
pociągi wycho- 
z dworca poz- 

zatrzymywały 
już pod poznań-

..u

Opis
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ny gnieźnieński pociąg, 
do Inowrocławia. Ńa 

szczęście było niewielu pasa­
żerów, więc ściągnięto ich z 
powrotem lokomotywą spalino 
wą. Pusty pociąg odkopano do 
piero rano. To znów osobowy 
do Wrześni: kilka godzin trwa 
ło, zanim wyciągnięto go trze­
ma parowozami z zasp.

W innych rejonach poznań­
skiej DOKP też nie było le­
piej — ugrzązł pociąg relacji 
Głogów — Kłobuszyn oraz dru 
gi — Gostyń — Miejska Gór­
ka. W komunikacji samochodo 
wej tego dnia zawieszono w 
Poznańskiem 230 linii PKS. nie 
mrawo też ruszały się poznań 
skie tramwaje. Fatalny, czar­
ny piątek!

Jeszcze w sobotę w naszej 
DOKP było 17 szlaków nie­
przejezdnych, zasypanych 2,5 
metrowymi zaspami. Węzły 
Gniezno, Franowo, Żagań, Gło

Teatralnym, je­
dna z pasażerek do Kostrzynia
interweniowała energicznie w 
dyrekcji kolei, domagając się 
bezzwłocznego dowiezienia jej 
na miejsce, na które opiewał 
bilet. Tłumaczono jej, że klęs­
ka żywiołowa, że trudno w 
tych warunkach o terminy z 
rozkładu jazdy. Pani mecenas, 
zdążająca wówczas na rozpra 
wę sadową, uprzedziła jednak, 
że dojedzie taksówką na koszt 
kolei, dodając przy tym. iż do 
tychczas nie orzegrała jeszcze 
żadnego procesu...

Zupełnie inaczej jest z kole 
jarzami. Oni nie zawsze wy­
grywają. Także z zimą.

ZBILUT SĘK
P. S. Gdy oddawaliśmy ten re­

portaż do drukarni — znowu za­
częło padać...
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Lenin
w Polsce

Dokończenie ze str. 3
biegać o uwolnienie męża. W 
więzieniu Lenin szybko zaprzy 
jaźnił się z przebywającymi 
tam chłopami. Pomagał współ 
więźniom przez udzielenie 
wszelkich rad oraz redagowa­
nie w ich imieniu podań o 
zwolnienie. Dzięki przyjaznym 
stosunkom panującym wśród 
więźniów, Iljicz zaczął przy­
chodzić na następne widzenie 
z żoną bardziej opanowany, niż 
w pierwszych dniach areszto­
wania.

Wielu miesżkańców Poroni­
na współczuło Nadieżdie Krup­
skiej i w miarę sił okazywało 
jej pomoc. W swoich wspom­
nieniach pisała:

„Pamagała mi palić pod kuch­
nią i robić sprawunki dziewczyn­
ka od sąsiadów”.

Eskalacja rasizmu
w południowej Afryce

2 marca br. Południowa Ro 
dezja ogłosiła się nie­
podległą republiką. Ro­

dezja przekształciła się w pań 
stwo rasistowskie typu Połud­
niowo-Afrykańskiej Republiki. 
10 kwietnia mają się odbyć no 
we wybory według przyjętej w 
br. „konstytucji”, która, we­
dług oceny prasy zachodniej, 
w jeszcze większym stopniu 
zionie jadem rasizmu niż kon­
stytucja tego kraju z czasów 
kolonialnych, tj. z roku 1923 i
1961. „My nie ukrywamy 
oświadczył J. Smith — że 
sza nowa konstytucja ma 
sowę podłoże”.

Nikt z obserwatorów

na- 
ra-

za-
chodnich nie wątpi, że Euro­
pejczycy, stanowiąc niepełne 5 
procent ludności Rodezji, będą 
mieli większość w parlamen­
cie i że prezydentem zostanie 
„zbuntowany poddany królo­
wej Elżbiety II” J. Smith, któ 
ry 11 listopada 1965 roku wy­
mówił posłuszeństwo koronie.

Przez 4 lata toczyła się „gra” po 
między stolicą Rodezji — Salisbu- 
ry a Londynem. Lew brytyjski 
gniewnie pomrukiwał, zarządził te 
i owe nieistotne dla Rodezji sank

Przy spotkaniach z Krupską 
chłopi z szacunkiem jej się kła 
niali i wyrażali współczucie z 
powodu aresztowania męża.

Koła postępowe Galicji sta­
nowczo domagały się od władz 
austriackich jak najszybszego 
uwolnienia Lenina. Głosy w 
obronie Iljicza z każdym * . 
dniem brzmiały coraz bardziej cje aic odmówił -

v u 7nnntv mncnun atrukonękiAzdecydowanie. Socjaldemokra­
ci, posłowie do parlamentu 
wiedeńskiego, Wiktor Adler i 
Herman Diamand, chcąc uzy­
skać szybkie uwolnienie Leni­
na z więzienia, zwrócili się 
osobiście do prezesa rady mi­
nistrów, Stiirgkha. Pod naci­
skiem społeczeństwa polskie­
go władze austriackie zmuszo­
ne były podjąć decyzję uwol­
nienia Włodzimierza Iljicza z 
więzienia. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych Austro-Węgier 
wysłało do Dyrekcji Policji w 
Krakowie list z żądaniem wy­
puszczenia Lenina z więzienia 
i że „cieszy się on europejskim 
rozgłosem dzięki swojej walce 
przeciwko rosyjskiemu carato­
wi”. W wyniku tego 19. VIII 
1914 roku sąd powiatowy w 
Nowym Targu otrzymał od 
prokuratora wojskowego przy 
komendanturze w Krakowie 
pilny telegram następującej 
treści:

czego żądały państwa afrykańskie
— użycia siły.

W Londynie mówiono, że nacisk 
gospodarczy zmusi Rodezję do ka 
pitulacji. Tymczasem — jak stwier 
dza zgodnie cała prasa — ekonomi 
ka Rodezji nie tylko nie załamała 
się, lecz w 1968 roku bilanse han­
dlowy i płatniczy tego kraju by 
ły dodatnie, rozszerzyły się rynki 
zbytu i w szybkim tempie wzros­
ły inwestycje kapitałowe. Według 
oświadczenia ministra finansów 
Rodezji Johna Rathola wzrost pro 
dukcji jest obecnie najwyższy, ja 
ki notowano w ciągu ostatnich 15 
lat.

Oczywiście, osiągnięcia te
stały się możliwe skutek

przedpłaty

Z turniejów halowych
otwarcia drzwi dla Unii Po- 
łudniowo-Afrykańskiej i Portu 
galii oraz „wielkiego byznesu” 
krajów kapitalistycznych. Mię 
dzynarodowy imperializm przy 
gotowywał przez 4 lata grunt 
ekonomiczny dla ogłoszenia re 
publiki. Przecież nie bez pod­
staw państwa, zachodnie nie 
dopuściły, aby Zgromadzenie 
Narodów Zjednoczonych -pow­
zięło jakieś stanowcze kroki 
przeciwko zbuntowanemu ra- 
siście Smithowi.

Jakie stanowisko zajmie wo­
bec jednostronnego aktu rode- 
zyjskiego Wielka Brytania?

Drogi brytyjskiej dyplomacji są 
kręte. Kto może zaręczyć, że po 
pewnym czasie Wielka Brytania 
nie uzna nowej republiki rodezyj

Dzień Olimpijczyka 
w Poznaniu

skiej, Wszak „biała republika” na
ziemi czarnych plemion afrykań-
skich 
wego

jest płodem międzynarodo- 
imperializmu, przede wszyst

kim zaś angielskiego.
Powstaje pytanie, jakie stano­

wisko zajmą Stany Zjednoczone 
wobec proklamowania nowej re­
publiki? USA posiadają w Salisbu 
ry swój konsulat. W czasie podró 
ży po Afryce sekretarza stanu 
USA Rogersa, ten zapytany, czy 
ewentualnie konsulat będzie zam­
knięty dał wymijającą odpowiedź, 
iż „Biały Dom rozważy tę spra­
wę”.

Ogłoszenie Rodezji republiką 
wzmocniło, niestety, siły reak­
cji na południu Afryki skazu­
jąc 4-milionowy naród tubyl­
czy na bezprawie. Czy na dłu­
go? Narody afrykańskie nie po 
godzą się nigdy z tym faktem. 
Rodezyjski naród nie powie­
dział jeszcze ostatniego słowa. 
Jedynym wyjściem z powstałej 
sytuacji jest walka zbrojna, 
którą już ogłosił jako odpo­
wiedź na proklamację Salisbu- 
ry Komitet Wyzwolenia Orga­
nizacji Jedności Afrykańskiej.

HENRYK BARAŃSKI

Punktem kulminacyjnym uro­
czystości związanych z obchodami 
Dnia Olimpijczyka w Wielkopol- 
sce była wczorajsza uroczysta aka 
demia w Pałacu Kultury, na którą 
przybyli przedstawiciele władz, 
związków i klubów sportowych, 
zawodnicy, działacze i byli olim­
pijczycy.

Referat okolicznościowy obrazu­
jący nasz dorobek olimpijski wy- 
głosił przewodniczący WKKFiT — 
Jerzy Tuszyński, przypominając, 
że w dziesięciu igrzyskach letnich 
i zimowych, w których startowali 
Polacy, zdobyliśmy łącznie 99 me­
dali. Z tej liczby 79 wywalczyli 
sportowcy po wojnie, co jest jed­
nym z dowodów zainteresowania 
kulturą fizyczną i warunków ja­
kie stworzyła dla jej rozwoju Pol­
ska Ludowa.

Danuta Gordon — lekkoatletka 
AZS-u. odczytała Apel Olimpijski 
a następnie siedmioro sportow­
ców' reprezentujących strzelectwo, 
wioślarstwo, łucznictwo i szermier 
kę otrzymało drugie kółka olim­
pijskie.

W części artystycznej wystąpił 
zespół Violinek ze Szkoły Podsta­
wowej nr 9 w Gnieznie.^ a następ­
nie zebrani obejrzeli film „Me- 
xic0 68”. (d)

Koszykówka

— Urząd Zaopatrzenia wydał za­
rządzenie, którego mocą 10 marca

Bardzo korzystnie zaprezentowali się bokserzy wielkopolscy -w stre­
fowych mistrzostwach juniorów, rozegranych przy udziale 87 zawod­
ników z 9 województw w Koninie. Pięściarze nasi zdobyli 5 pierw­
szych miejsc. Do walk finałowych zakwalifikowali się z konińskiego 
turnieju według kolejności wag od papierowej do ciężkiej:

Górny (P-ń), Torsa (Op.); Oliga 
(Kat.), Dulski (Bydg.). Wdowiak 
(Szcz.), Koźlik (Bydg.): Gomuła 
(Kosz.). Sobczak (Ziel. G.); Skow 
roński (P-ń), Lewandowski (Bydg,); 
Felkel (P-ń). Dubisz (Kat.); Wo­
sik (P-ń). Grolik (Kat.): Wójcik 
(P-ń), Korpalewski (Bydg.); Krom 
ka (Kr.), Janecki (Bydg.); Wójcik 
(Kat.), Grabowski (Bydg.); Fur- 
mankiewicz (Bydg.), Kaszuba 
(Szcz.).

W meczu o mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej seniorów Budowlani
Poznań pokonali Olimpię II 15:5 w 
meczu juniorów o mistrz, ligi
Olimpia wygrała z 
14:8.

Pełnym sukcesem

mistrz. ligi
Budowlanymi

zakończył się
w Poznaniu dwudniowy turniej in­
dywidualny I ligi zapaśniczej w 
stylu wolnym dla reprezentantów 
województwa poznańskiego. Za­
jęli oni pierwsze miejsce, uzysku­
jąc 274,5 pkt. przed Katowicami — 
179 pkt., Warszawą — 148 pkt. i 
Rzeszowem — 142 pkt. W punktacji 
klubowej zwyciężył miejscowy

Skuteczny finisz poznańskiego Lecha
Rozgrywki w koszykówce weszły już w fazę decydującą, szcze-, 

golnie gdy chodzi o wyłonienie wicemistrza i o spadkowiczów. Re-" 
prezentanci Śląska Wrocław mogą już zacząć zbieranie gratulacji 
za zdobycie tytułu mistrza Polski.
Wrocławianie mają jeszcze 

wprawdzie przed sobą mecze ze
Spójnią Gdańsk Wybrzeżem.

9. Zawisza
10. Piotrcovia

17 22 1227:1296
17 22 1211:1335

„Uljanow Włodzimierz podlega 
natychmiastowemu zwolnieniu”.

Bez przeszkód włAdze wię­
zienne wpuściły do celi N. K. 
Krupską, która pomogła Ilji- 
czowi zabrać rzeczy.

Lenin był dla patriotów pol­
skich symbolem walki z cara­
tem i dlatego występowali w 
jego obronie.

Włodzimierz Iljicz Lenin za­
chował wdzięczność dla wszy­
stkich, stwierdzając w 1917 
roku, że w uwolnieniu go z 
więzienia w Nowym Targu 
„decydującą rolę odegrali Po­
lacy”.
ALEKSANDER TOMKOWICZ

pisał:
SOBOTA 10 MARCA 1945

rozpocznie się 
żywnościowych 
marca.

NIEDZIELA 11,

wydawanie kart 
na okres od 12

PONIEDZIAŁEK

•— Depesze doniosły, że na Za­
chodzie wojska sprzymierzone sfor 
sowały Ren. Na froncie wschod­
nim w zasięgu artylerii znalazł się 
Gdańsk, trwały walki o Szczecin.

— Wydrukowano obszerną in­
strukcję o organizowaniu rad na­
rodowych na ziemiach wyzwolo­
nych.

— W Poznaniu otwarto dalszych 
osiem szkół powszechnych. Dzie­
ciom rozdano też czytanki, w nie­
których szkołach wprowadzono do 
żywianie.

— 6 marca odbyło się organiza­
cyjne zebranie Poznańskiego Okrę 
gowego Związku Piłki Nożnej. Za­
rząd zaapelował do sportowców o 
wskazywanie, gdzie znajduje się 
ukryty sprzęt.

— W urzędzie Stanu Cywilnego 
zgłoszono 8 marca 19 urodzin chłop 
ców i 9 dziewcząt.

_ 12 MARCA
— Trwały prace nad uporządko­

waniem mienia Muzeum Wielkopol 
skiego: większość eksponatów, 
choć częściowo wywieziona, zo­
stała uratowana.

— W Poznaniu odbyło się zebra­
nie komitetu organizacyjnego Pol­
skiego Związku Zachodniego.

— Jak wynikało z obszernej in­
formacji, Niemcy zrabowali 200 
miligramów radu w poznańskiej 
Klinice Położniczej przy ul. Pol­
nej. W części gmachu zniszczono 
całe wyposażenie.

— Zapowiedziano, że niebawem 
czynne będą, w Poznaniu dwie pły 
walnie — kryta przy ul. Wroniec- 
kiej i na Golęcinie.

— Przystąpiono do organizowa­
nia Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza. Zebranie organizacyjne wy 
znaczono na 14 marca.

— W mieście działało już 8 ce­
chów rzemieślniczych. Zgłaszają­
cym się kupcom przydzielono 
wszystkie możliwie zdatne do użyt 
ku lokale handlowe, (c)

Tylko teoretycznie Wybrzeże mo­
że wyprzedzić wrocławian w ostat 
niej serii spotkań ligowych.

Bardzo dobrze wypadł w ostat­
nich meczach Lech, zdobywając 
dalsze cztery punkty. Gdyby nie 
liczne kontuzje najlepszych za­
wodników Lecha w okresie roz­
grywek, uzyskanie wicemistrzo­
stwa Polski było w pełni w zasię­
gu możliwości kolejarzy.

W strefie spadkowej sytuacja 
prawie wyjaśniła sie na nieko­
rzyść AZS Toruń. Korony Kra­
ków, Baildonu Katowice i Spójni 
Gdańsk.

Wyniki:
AZS W-wa — Wybrzeże 65:67 

Legia — Spójnia 94:75
AZS Toruń — Korona 80:93 

Lech — Wisła 74:68
Śląsk — Polonia 103:80

Baildon — Lublinianka 80:73 
Legia — Wybrzeże 83:85

AZS W-wa — Spójnia 102:73 
Lech — Korona 84:7'1

AZS Toruń — Wisła 83:98 
Baildon — Polonia 69:78

GRUPA „B”
Zagłębie Wałb. — Start Lubi. 90:80 
Skra W-wa — AZS Kraków 85:44 
Gwardia Wrocław — Kesoyia 98:84 
Kujawiak Włoc. — AZS Głiw. 52:88 
AZS Lubi. — Górnik Wałb. 68:99

W tabeli prowadzi Górnik Wał 
brzych 33 pkt. przed Skrą — 31 
pkt.

Grunwald — 218,5 pkt. wyprzedza­
jąc Górnika Wesoła — 150 pkt 
Stal Rzeszów — 142 pkt. i Gwardię 
W-wa — 109 pkt. Z reprezentantów 
Poznania pierwsze miejsca w 
swoich wagach zajęli: Wasiak (82 
kg) i Górczewski (90 kg) oraz dru­
gie miejsce Skrzyński (48 kg) — 
wszyscy z Grunwaldu.

W gimnastyce sportowej w kon­
kurencji juniorów drużyna Pozna­
nia, po raz pierwszy odniosła zwy­
cięstwo nad reprezentacją Cott­
bus (NRD) 393,35:381,55 pkt. Junior­
ki Poznania wygrały 140,40:137,55, 
a juniorzy Poznania zwyciężyli 
252,95:244,0 pkt. Indywidualnie 
wśród juniorek pierwsze miejsce 
zajęła Fischer (Cottbus) przed 
Małgorzatą Rubasińską (Poznań) 
a wśród juniorów — Hetzke (Cott­
bus) przed Andrzejem Pinczakiem 
(Poznań).

W Stargardzie Szczecińskim za­
kończył się dwudniowy mityng 
pływacki. W zawodach startowało 
ponad 200 zawodniczek i zawodni­
ków z klubów krajowych oraz 
NRD i Danii. Z polskich uczestni­
ków w mityngu najlepszy rezultat 
uzyskała Ewa Kobielska (Lech), 
która ustanowiła rekord Polski na 
100 m grzb. z czasem 1.08,2.

Dobre rezultaty uzyskała także 
Teresa Zarzeczańska (Lech), któ­
ra zajęła pierwsze miejsce na 100 
i 200 m st. klas. — 1.19,0 i 2.52,2.

W Gdańsku i Mielcu zakończyły 
się półfinałowe rozgrywki o Puchar 
Polski w piłce ręcznej. Do finału 
zakwalifikowały się zespoły: GKS 
Wybrzeże, Śląsk Wrocław, Spójnia 
Gdańsk i Stąl Mielec. Grunwald 
Poznań odpadł gdyż wygrał tylko 
z Anilaną 18:17, a pokonany został 
przez Stal 14:13 i Spójnię 23:14.

Na śniegu 
i lodzie

Śląsk — Lublinianka 
TABELA

1. Śląsk Wrocław
2. Wybrzeże G-k
3. Wisła Kraków
4. Lech Poznań
5. AZS W-wa
6. Polonia W-wa
7. Legia W-w.a
8. Lublinianka
9. Korona Kraków

10. AZS Toruń
11. Baildon K-ce
12. Spójnia Gdańsk

17
15
14
13
12
12
11

9
7
7
7 
0

37
35
34
33
32
32
31
29
27
27
23
20

98:46

1716:1326 
1572:1428 
1595:1436 
1505:1439 
1668:1578 
1592:1515 
1640:1582 
1392:1477 
1408:1530 
1455:1586 
1412:1620 
1362:1800

TYLKO DWA ZWYCIĘSTWA
Reprezentantki AZS, Lecha i 

Olimpii odniosły ub. niedzieli tyl­
ko dwa zwycięstwa, oddając pozo­
stałe punkty przeciwniczkom. Oto 
wyniki:
AZS Poznań — AZS Toruń 82:63

Olimpia — Spójnia 63:64
AZS Lublin — Polonia 63:66

AZS W-wa — ŁKS 56:52
Korona — Czarni 62:54 

Wisła — Lech 68:52 
Olimpia — AZS Toruń 76:56 

AZS Poznań — Spójnia 66:82 
AZS W-wa — Polonia 88:60 

AZS Lublin — ŁKS 52:84
Wisła — Czarni 
Korona — Lech 

TABELA

80:38 
72:54

Dookoła Algierii
Dobre miejsca

Polaków
III etap wyścigu kolarskiego 

dookoła Algierii liczył 95 km. Na 
si reprezentanci spisali się w po­
niedziałek b. dobrze zajmując dru 
gie i trzecie miejsce na etapie. 
Zwyciężył Siegfried Huster (.NRD) 
w czasie 2:22.09 przed Wojciechem 
Kowalskim i Zygmuntem Hanu- 
sikiem — obaj w czasie 2:22.11.

Niestety. zagraniczne agencje 
nie podały w jakim stopniu nasi 
reprezentanci poprawili śwofe lo­
katy . po< trzech etapach wyścigu. 
Po dwóch etapach Polska zespo­
łowo zajmowała 11 pozycję. Naj­
lepszy z naszych kolarzy — Ha- 
nusik w klasyfikacji indywidual 
nej po dwóch etapach — był 14 
(ze stratą 3.44) do lidera Peschela.

W wyścigu dookoła Algierii star 
tują ekipy 7-osobowe. Trzej po­
zostali nasi reprezentanci, którzy 
nie znaleźli się w reprezentacyj­
nej siódemce: Górski. Stec i Krze

Hokejowa reprezentacja Polski 
rozegrała w Woskresieńsku swoje 
ostatnie kontrolne spotkanie przed 
mistrzostwami świata w Sztokhol 
mie. Przeciwnikiem Polaków była 
reprezentacja klubów radzieckich, 
w której wystąpiło 6 zawodników 
pierwszej i drugiej reprezentacji 
ZSRR. Spotkanie zakończyło się 
nikłą porażką Polaków 4:6.

Na torze saneczkowym w Kryni 
cy rozegrano międzynarodowe sa 
neczkowe mistrzostwa Polski, w 
których obok całej naszej czołów 
ki startowali reprezentanci NRF i 
CSRS.

szowiec. startowali wyścigu
ulicznym z udziałem 20 kolarzy 
algierskich. Polacy zaieli trzy 
pierwsze miejsca: 1) Górski. 2) 
Krzeszowiec, 3) Stec, (o-za)

Bardzo dobrze wypadli w tej im 
prezie zawodnicy niemieccy, zdo­
bywając 2 mistrzowskie tytuły. 
Honor naszych saneczkarzy obro­
niła w dniu Święta Kobiet mistrzy 
ni świata Barbara Piecha.

Otwarty konkurs skoków nar­
ciarskich o mistrzostwo Polski, ro 
zegrany na dużej skoczni w Wi- 
śle-Malince zakończył się zdecydo 
wanym sukcesem brązowego me­
dalisty mistrzostw świata — Stani 
sława Gąsienicy.

Daniel Gąsienica oddał W 
pierwszej serii piękny skok na ód 
ległość 91,5 m, bijąc o 1 metr re­
kord skoczni.

„CHOWANSZCZYZNA“ I JUBILEUSZ WSO

W okresie jesiennym 1969 r. Opera Poznań­
ska wystawiła zupełnie dotąd nieznaną u 
nas „Chowańszczyznę”. Prowadzący tę pre 

mierę ówczesny dyrektor poznańskiej sceny ope­
rowej wnet opuścił swoje stanowisko i dzieło Mu 
sorgskiego w ten sposób chwilowo zeszło z afi­
sza. Nowy szef teatru Mieczysław Nowakowski 
zdecydował wznowić „Chowańszczyznę” i zapre­
zentować się w niej — na swoim pierwszym poz­
nańskim występie (nie licząc gościnnego wieczo­
ru z „Jutrem” Bairda). Zmian reżyserskich ani 
dekoracyjnych we wznowieniu nie zastosowano. 
Natomiast od strony muzycznej nastąpiły różne 
modyfikacje. A więc rola orkiestry uległa znacz­
nemu „stonowaniu” i wygładzeniu dźwiękowemu. 
Stąd soliści śpiewają teraz bez wysiłku, w prze­
ciwieństwie do poprzedniej koncepcji symfonicz­
nej. Lecz bodaj na pierwszy plan wyszły śliczne 
chóry, prawdziwa ozdoba spektaklu. Owe partie 
zespołowe wypracował dyr. Nowakowski szczegół 
nie pieczołowicie, stwarzając sugestywną i na­
strojową wizję czasów dawnych, gdy sfanatyzo- 
wani starowiercy woleli ginąć na stosach niż zde 
cydować się na reformy Piotra Wielkiego. Także

ciekawym w barwie mezzosopranem, prowadzo­
nym miękko i kulturalnie. Chciałoby się tę arty­
stkę usłyszeć kiedyś jako Carmen! Przedstawie­
nie to z cyklu „Opera viva” w znacznej mierze 
wypełniła młodzież uniwersytecka, do której ze 
swadą przemówił S. Pietras, wprowadzając w 
spektakl i wskazując na świetne tradycje naszej 
sceny „pod Pegazem”.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

1. Wisła
2. Spójnia
3. AZS W-wa
4. ŁKS
5. Polonia
6. AZS Poznań
7. Lech
8. Olimpia
9. AZS Lublin

10. Korona
11. Czarni
12. AZS Toruń

WARTA

w nowym ujęciu 
spodobania się 
muzyki.

Wśród obsady

„Chowańszczyzna” ma szanse 
wszystkim szczerym miłośnikom

solistów obserwowaliśmy dwie

Wielkopolska Symfoniczna Orkiestra im. Kur­
pińskiego wystąpiła z uroczystym koncer­
tem jubileuszowym. Zespół ten obchodził 

20-Iecie działalności, jakże potrzebnej i ważkiej 
dla kultury.

Prowadzona przez J. Młodziejowskiego — nie­
strudzonego entuzjastę idei popularyzowania mu 
zykj — WSO objeżdża z imprezami większe i 
mniejsze ośrodki województwa. Sporadycznie kon 
certuje także na Pomorzu i Śląsku. Daje niezli­
czone wieczory afiszowane, ale i długie cykle 
szkolne (comiesięczne).

Programy obejmują głównie repertuar klasycz­
ny i romantyczny, chociaż zespół bynajmniej nie 
stroni od awangardy, współdziałając z festiwala­
mi „Wiosen Poznańskich”. Preferuje się muzykę

zasadnicze innowacje. Rolę tytułową kreuje teraz 
A. Fech-ner, o głosie barytonowym pełnym mocy 
i blasku. Stąd spektakl zyskuje wiele na ekspre­
sji. Jako Martę wytypowano Z. Baranowicz, która 
zapewne nie dysponuje tak bogatym materiałem 
jak Imalska na premierze, tym niemniej śpiewa

narodową. Więc Wyłącznie polskie dzieła, od 
niuszki do Nowowiejskiego, wypełniły 
wszech miar udany wieczór jubileuszowy.

Śpiewali znani soliści operowi K. Pakulska

Mo 
ze

i J.

4 w GŁOS WIELKOPOLSKI A
Nr 58 (8102)

Prząda. Melodyjny „Koncert klarnetowy” Kurpiń­
skiego grał brawurowo próf. L. Kurkiewicz z War 
szawy. Pięknie zabrzmiala orkiestra w poemacie 
„Step” Noskowskiego. Dyrygowali: J. Młodzie- 
jowski, S. Chudak, Z. Mahlik, L Rezler.

ZASTĘPCA

20
20
20
20
20 
20
20 
20
20
20
20
20

39
37
34
34
31
30
30
29
27
25
23
21

1405:964 
1416:1168 
1286:1233 
1369:1132 
1336:1237 
1224:1295 
1233:1270 
1237:1234 
1259:1309 
1090:1259 
1127:1547 
1136:1470

ODZYSKAŁA
PRZODOWNICTWO

W spotkaniach o mistrzostwo II 
ligi koszykarzy notujemy następu 
jące rozstrzygnięcia:

GRUPA „A”
75:67
84:83
82:75

Warta Poznań — Społem Łódź 
Widzew Łódź — Pogoń Szcz.
Zastał Z. Góra — Stal Ostrów 

PiOtrcovia — ŁKS 77:73
Zawisza Bydg. — AZS P-ń 84:72

TABELA
1. Warta 17 30 1281:1145
2. Społem 17 30 1361:1175
3. Pogoń 17 26 1388:1317
4. ŁKS 17 26 1301:1238
5. Zastał 17 26 1275:1338
6. AZS Poznań 17 25 1204:1156
7. Stal
8. Widzew

17 24 1143:1208
17 24 1159:1328

Piłka nożna

Warta w ćwierćfinale
Pucharu Polski

Z dwóch reprezentantów okrę­
gu poznańskiego, tylkoj jednemu 
— Warcie udało się przejść do 
ćwierćfinałów. Zieloni, po niełat­
wej walce, pokonali na boisku 
przy ul. Rolnej, w obecności oko 
ło trzech tysięcy widzów jede­
nastkę Stara ze Starachowic 1:0. 
Zdobywcą „złotej” bramki był na 
kilkanaście minut przed końcem 
zawodów — Kucz.

Nie powiodło się Olimpii w Lu 
blinie. Miejscowy zespół Lublinian 
ki wygrał w stosunku 4:1.

na&zym obiektywie

poje

W
Koszykarze Warty 
pokonali jedną z 

najgroźniejszych 
przeszkód na dro­
dze do I ligi — łódź 
ki zespół Społem. 
Spotkanie niedziel 
ne zakończyło się 
wygraną warciarzy 
75:67. Na zdjęciu
fragment tego 
dynku.

Piłkarze Warty 
inaugurowali

za- 
tego

roczne spotkania 
meczem pucharo­
wym. Szczęśliwie za 
częli „zieloni” se­
zon, kwalifikując 
się do ćwierćfinału 
Pucharu Polski. Oto 
losowanie boisk 
przed pierwszym 
meczem

Mimo śnieżnej powłoki boiska warunki atmosferyczne w 
dzielę sprzyjały rozegraniu meczu piłkarskiego. Jeden z ata* 
warciarzy na bramkę gości, zakończony skuteczną interwencją 

bramkarza. ,
Fot. (3) K. Przychodzki

10 ni 1970



ROZSĄDEK PRZEMAWIA ZA MARGARYNĄ
K362

Poznańskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych — Poznań, 

ulica Bałtycka nr 85
POSZUKUJĄ PILNIE

Przetargi

pomieszczeń magazynowych
o powierzchni 109—300 m‘, suchych, 
możliwie przy bocznicy kolejowej, na 
terenie m. Poznania, powiatu lub wo­
jewództwa.

Zgłoszenia pod adresem:
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych, Poznań, ul. Bałtycka 85, lub 
telefonicznie- 730-41, dział zaopatrzenia. 

__________________________ _________________ K1473

SREBRO-ZtOM
srebro przemysłowe 

KUPUJĄ SKLEPY 

„Ars Christiana**
• Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10

ul. Kanonicka nr 1

ul. Mł. Gwardii nr

Rynek nr 19

ul. 1 Maja nr 1
K1288

S Praca @ franka
Potrzebna samotna pani 
do prowadzenia gospodar 
siwa przydomowego, 10 
km od Poznania. Oferty 
z życiorysem „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20982g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie murarskim — Przed­
siębiorstwo Budowlane, 
Kazimierz Chałupka, Pu­
szczykowo, ul. 22 Lipca 3.

2U68g
Ml

SPÓŁDZIELCZY DOM HANDLOWY
ROZPOCZĄŁ SPRZEDAŻ

UBIOROW WIOSENNYCH
Tokarz samodzielny, pra­
cujący na różnych obra­
biarkach, potrzebny? O-
ferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 21106g.
Potrzebny 
krawcowa, 
prowincji, 
pewnione.

krawiec — 
najchętniej z 

mieszkanie za 
Krawiectwo

ciężkie. Poznań-Wola. ul.
Chodzieska 18. 20081g
Spawacz - instalator przyj 
mie prace po godz. 15. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2l)112g.
Potrzebny uczciwy pra­
cownik do różnych prac 
v/ gospodarstwie wiej­
skim na dobrych warun­
kach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
201480.
Pani (panienki) do prowa 
dzenia gospodarstwa do­
mowego, poszukuje inży­
nier. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21298g

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19986g.

Fryzjerka przyjmie pracę 
stałą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19992g
Cukiernik, poszukuje pil­
nie pracy na terenie Po­
znania. Oferty „Prasa” —

jak
♦ PŁASZCZE, PROCHOWCE I KURTKI —
♦ UBRANIA, MARYNARKI SPORTOWE I
♦ KOSTIUMY, SPODNIUMY, SUKIENKI I
♦ OBUWIE WIOSENNO - LETNIE.

Uczciwa osoba do prowa­
dzenia domu 2 osób po­
trzebna. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20156g.

Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz do­
bre opanowanie języka 
polskiego zwłaszcza do 
egzaminów wstępnych 
(klasa VIII) zdobędziesz 
pod kierunkiem doświad­
czonych pedagogów. Lam
pego 6 m. 9. 20364g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy: kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych, kosztorysowania 
i inwestycji — przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza” Kraków, Westerplat
te 1. K865

Grunwaldzka 19 dla 20005g 16 m. 6.

Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji, zakres szkól 
średnich, przygotuje ucz­
niów klasy VIII do egza- 
m'ru. Szamarzewskiego

dla pań i panów oraz młodzieży
SPODNIE,
BLUZKI — oraz

M1417

Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego lekcji 
udzieli. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 201360

Siatkę parkanową na klai 
ki i sita, polecam. Czer­
wonej Armii 23. 20396g

O Lokale

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_____________________ 187670

Austriacki nowy aparat 
słuchowy w okularach, na 
przewodnictwo kostne 
powietrzne, sprzedam. Po 
znań, Głogowska 124 m 9,

Poszukuję pilnie niekrę-
pującego, 
pokoju.

samodzielnego
Oferty

— Grunwaldzka 
20l14g.

„Prasa”
19 dla

godz. 16—19. 21139g

& Kupno @ Sprzedaż
Geografię powszechną — 
subskrypcja, kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19746g.

Sprzedam okazyjnie bu­
fet dębowy, kuchenny, 
szafę białą, krzesła, sto­
lik, spacerówkę. Dąbrow-
skiego 15 m. 8. 20099g
Telewizor 17-calowy — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20993g.
Wózki dziecięce, najnow-

. sze modele, poleca Szcze- 
. _ 1 pańska. Czerwonej Armii 

201370 61, w podwórzu. 185210

Samochody
Moskwicz 407, w dobrym 
stanie, sprzedam. Luboń 
1 k, Poznania, Dzierżyń­
skiego 25, po godz. 16.

204811’
Volkswagen oraz części 
— sprzedam. Oborniki, K. 
Marcinkowskiego 3.

19940g
Sprzedam Syrenę 103. ce­
na 60.000 zł. Józef Iwicki, 
Jarocin, ul. Czerw. Armii
100. 1097p
Sprzedam Syrenę 104 — 
fabrycznie nową. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 21188g.

Pani samotna (członek 
spółdzielni), poszukuje pv 
stego pokoju. Zapłaci n-ó? 
roku z góry. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
lf?62g.
Poszukuje pokoju w Gnie 
źnie, Lesznie, Kaliszu. Wa 
cław Książek, Bydgoszcz.
Gołębia 13. 1099p

Nieruchomości

Dnia 5 marca 1970 r. zmarł nagle
profesor zwyczajny dr hab.

KAZIMIERZ KAPITANCZYK 
dyrektor Instytutu Podstawowych Problemów 
Chemicznych i kierownik Zakładu Chemii Nie­
organicznej na Wydziale Chemicznym Politech­
niki Poznańskiej, członek Komitetu Nauk Che­

micznych Polskiej Akademii Nauk, 
wybitny pedagog i wychowawca licznej kadry 
naukowej, serdeczny przyjaciel i opiekun młod­
szych pracowników nauki, troskliwy przełożony 
i kierownik.

Odszedł od nas człowiek o wielkim sercu
i głębokim umyśle.Ii gięooKim umyśle.

Rodzinie Zmarłego Profesora wyrazy serdecz­
nego współczucia, składają:

212260
współpracownicy i wychowankowie

Dnia 6 marca 1970 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św„ mój uko­
chany mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 76, śp.

FRANCISZEK WACHOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim żalu zawiadamia
żona z rodziną

h Poznań, ul. św. Antoniego 58 m. 6. 21299g

Dnia 6 marca 1970 r. zmarł

JAN ZAREMBA
długoletni pracownik przemysłu cukrowniczego, 
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­
sługi.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 cenio­
nego pracownika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 marca 1970 
roku o godzinie 14.15 na cmentarzu junikoW- 
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia, składają:

Dyrekcja, pracownicy, Rada Zakładowa 
P. P. „Cukrownie Wielkopolskie” w Poznaniu.

& 212850

Dnia 7 marca 1970 r. zmarł nasz długoletni, 
sumienny i ofiarny pracownik i kolega, Dziel­
nicowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej Po­
znań - Stare Miasto

EDMUND BOJAKOWSKI 
instruktor higieny, 

odznaczony Honorową Odznaką miasta Poznania 
# Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. III. 1970 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu na Górczynie.
Żonie 1 najbliższej Rodzinie wyrazy współ­

czucia, składają:
Kierownik, koleżanki i koledzy 

Dzielnicowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
Poznań - Stare Miasto

213460

Zawiadamiamy, że dnia 7 marca 1970 r. zmarł 
po ciężkich cierpieniach

TADEUSZ CIESIELSKI
przed-długoletni, zasłużony pracownik naszego przed­

siębiorstwa, serdeczny kolega, którego żegna­
my z żalem, łącząc wyrazy głębokiego współ-współ-
czucia Rodzinie.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 marca 1970 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa —• Rada Robotnicza — POP 

Dyrekcja i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Instalacji Przemj-słowych 

„Instal" Poznań, ul. Fr. Danielaka „

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Swarzędzu, ul. Strzelęcka 2, tel. 149 — ogłasza 
PRZETARG na wykonanie następujących robót:
1. Rozbiórka zbiornika gazowego stalowego nieczyn­

nej gazowni (cięcie) o poj. 600 m’
2. Rozbiórka komina przemysłowego wys. 25 m,
3- Kapitalny remont centralnego ogrzewania i insta­

lacji elektrycznej w budynku socjalnym.
4. Przeprowadzenie konserwacji wszystkich zasuw 

i hydrantów znajdujących się na sieci wodocią­
gowej w Swarzędzu, która ograniczy się do częś­
ciowej naprawy, bądź też całkowitej wymiany.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze.

Termin wykonania prac: II kwartał 1970 r.
Bliższych informacji dotyczących terminów i za­

kresu ogłoszonych robót udzieli kierownik przed­
siębiorstwa.

Oferty na wykonanie poszczególnych robót należy 
sk>adać w terminie do dnia 20. III. 1970 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

’ K1592
Zamienię domek jednoro 
dzinny 5-lzbowy, z wygo­
dami, wyłączony w Bia­
łymstoku, na podobny w 
Poznaniu, ewentualnie 
sprzedam. Po sprzeda*- 
wolny. Oferty „Prasa 
— Grunwaldzka 19 dla 
2nn7og.____________________

Różne & /qnhy
Płaszcze, 
skórzane

kurtki, buty
farbuję,

szowe odnawiam.
Grudnia 5.

zam- r

Naprawa Maszyn Biuro 
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 201800
Oddam garaż okolica ul. 
Łąkowej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
199600.

Matrymonialne
Uwaga! Najwięcej ofert 
posiada prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ia”. Warszawa, Elektora! 
na 11. Informacje 10 zł —
znaczkami. K9«7
Rencistka po 60. z własną 
rentą, pozna pana z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19938g
Wytnij — Szczęście — Za 
chowaj f Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Neptun” 
Gdańsk. Śniadeckich — 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

1043p

Wydzierżawię dom wcza­
sowy w Świnoujściu, Chu

Dr Paszkowski, lekai z 
specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych, 
przyjmuje — Poznań. Ma 
tejki 51. godziny przyjęń
9—12, 15—18. 20589g

doby 12. 1087p
Sprzetlam działkę 1083 m2 
przy granicy Poznania, z 
domkiem gospodarczym. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20048g

Brązową siatkę z czarny-
ml pantoflami 26. II.
zgubiłam na przystanku 
tramwajowym Grunwald? 
ka koło kościoła. Proszę 
zwrócić. Gwardii Ludo­
wej 39 m. 4. 211750

Samotny, kilka zawodów, 
obecnie prowadzi gospo­
darstwo całkowicie zme- 
cnanizowane, poślubi in­
teligentną, miłą, gospodar 
ną. sytuowaną, średniego 
wieku panią, najchętniej 
pochodzenie rolno-ogrod- 
nicze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 110?n
Pracownik umysłowy lat 
46, rozwiedziony, pozna 
milą domatorkę w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 20082g.

21381g

21392g

21391g

213400

+ W dniu 7. III. 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św„ prze­

żywszy lat .72, mój najdroższy mąż i przyjaciel, 
ukochany ojciec, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek, śp.

tW dniu 7 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój najukochańszy ' 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, w 82

WINCENTY KLEDECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11. III. 

1970 r. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W nieutulonym żalu pogrążona
żoną z rodziną

Poznań, Matejki 53/19.

tDnia 7 marca 1970 r. zmarł niespodziewanie 
mój najdroższy mąż, ukochany, najlepszy 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 

przeżywszy lat 76, śp.

JAN ZAGRODZKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań - Górczyn, ul. Bosa 19.

+ W dniu 7 marca 1970 r. zmarł w wieku jat 
64, po krótkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św„ mój najdroższy ojciec, nasz 
ukochany syn, brat, zięć i szwagier, śp.

TADEUSZ CIESIELSKI
b. jeniec Oflagu II - c w Woldenbergu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
córka i rodzina

Ul. Słowackiego 23, Kępno, Katowice. 21349g

+ W dniu 7 marca 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 60, śp.

HELENA PIETRZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 8.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

synowie, synowe i wnuczka
Poznań, Żurawinowa 8 m. 6.

+ Dnia 7 marca 1970 r. po ciężkiej chorobie 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja 

kochana żona, troskliwa mamusia, siostra, bra­
towa, kuzynka, szwagierka, lat 55, śp.

KATARZYNA BANASZAK
z domu CHORZĘPA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z synami i rodzina

Poznań, Grottgera 4 m. 5a.

+ Dnia 7 marca 1970 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż i tatuś, syn, zięć, brat i szwa­

gier, przeżywszy lat 30

KAZIMIERZ GRABARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córeczką oraz rodzina

Poznań, Piątkowska 30 m. 1.

życia
* ZEFIRYN PEŁCZYŃSKI

ogrodnik
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11

mąż, 
rojsu

bm.
o godz. 14 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żnną synami i rodziną

Ónte^no, ul. Pplna .3. 21307g

Dnia 7 marca 1970. r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, nasz najukochańszy mąż, ojciec.

brat, dziadek i wujek przeżywszy lat 74,

JULIAN STAWICKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 9.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Szamotuły.

sp.

wtorek, dnia 
junikowskim.

10 bm.

żona z rodziną
21300g

tDnia 6 marca 1970 r. odeszła od nas po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św„ nasza ukochana matka, teściowa, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 87

ANTONINA MATYSZKIEWICZ
z domu NIEMIERSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm.
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Zgoda 30b. 212750

+ Dnia 6 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańczy mąż, 

ojciec i dziadek, śp.

JAN ZAREMBA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci, wnuczka i rodzina
Poznań, Młyńska 10 m. 7. 212770

+ Dnia 7 marca 1970 r. zmarła, namaszczona
Olejami św„ moja najukochańsza żona, naj­

droższa mamusia, córka, siostra, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 53

JULIA ANDRZEJEWSKA
z d. LESIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

W smutku pogrążony

Piątkowo, ul. Ogrodowa 3.
mąt z rodziną

213050

tDnia 7 marca 1970 r. zmarła nagle, opatrzo­
na Sakramentami św„ w wieku 86 lat, nasza 
najdroższa matka, babcia, teściowa, śp.

FRANCISZKA HOJKA
z domu MIKOŁAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 16 z -kaplicy cmentarnej na Podolanach 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowe, wnuki

Poznań, Grudzienlec 46, Katowice. 213030

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicł (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki fzastencn J 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony: 611-21 łączy i 
wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz • 

’QZNA1Q Grunwaldzka 1® redakcji 648-85. dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18, dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31. : 
A wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa" A Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21. ; 
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Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3. A Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-7 ’

Dnia 6 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany, mąż, ojciec i wu­
jek, przeżywszy lat 77

KAZIMIERZ ŁUCZAK
powstaniec wielkopolski

Pógrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 10.25 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

K żona, córka i rodzina
Poznań, ul. Różana 23 m. 2. 21310g

Dnia 6 marca 1970 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, ojciec, dziadek, teść, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 56, śp.

STANISŁAW TOMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia U. bm. 

o godz. 11 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina 
713300

Dnia 7 marca 1970 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., moja kochana żona, najdroższa 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 61, śp.

WIKTORIA SOBCZAK
z domu BESZTERDA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż. dzieci i wnuczki

Poznań, ul. Rutkowskiego 30 m. 2. 21311g

+ Dnia 8 marca 1970 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia

ZOFIA BOMBICKA
z d. ORZAŁKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 14 w Rawiczu.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

21304«r

+ Dnia 6 marca 1970 r. zmarł nagle przeżyw- » 
szy lat 53, opatrzony Sakramentami św„ uko­

chany tatuś, brat, szwagier,'wujek, kuzyn

BOLESŁAW PECZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. g 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- ■ 
wie.

Stroskane
córki, Janka z dziećmi i rodzina

Poznań, Jackowskiego 31 m. 4. 21276g

+ Dnia 6 marca 1970 r. zmarł nagle w 32 roku 
życia, nasz ukochany, śp.

MICHAŁ GIESZCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm.

o godz. 15 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ojciec, rodzeństwo oraz rodzina @

+ Dnia 6 marca 1970 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, brat, teść i siostrzeniec, przeżyw­

szy 55 lat

FELIKS GRAMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm.

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

dzieci i rodzina
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Cypriana

Słońce: 6.19—17.48Wtorek

Żółwie inwestycje W kręgu harcerskiej „!skry-70u

TEATRY Przedsiębiorstwa marudzą - klienci czekają Wielkopolska Chorągiew ZHP
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 17 „Niezwy­
kła przygoda”: OPERA — g. 18 
„Dziecko i czary”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — nieczynny. .

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30. 15 „Mur” (franc. 
18 1.), g. 17.30 „Przygody Juana 
Quin-Quina” (kub. 16 1.); g. 20 
DRF „Kamera” (seans- zamkn.); 
APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 18. 20.15 
„Włoch w Argentynie” (włosko- 
arg. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30,. 15.30, 18, 20.15 „Hombre”
(USA 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10. 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Planeta 
małp” (USA 14 1.); GONG’ — g. 10, 
12, 16 „Parasolki z Cherbourga” 
(franc. 14 1.), g. 18. 20 „Rondo” 
(jug. 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
„Żywy trup” (radź. 14 1.). g. 19.30 
„Gra uczuć” (hiszp. 16 1.); GWIAZ 
DA — g. 10, 12 „Winnetou i Apa- 
naczi” (jug. 11 1.), g. 14, 16. 18, 20 
„Adolf” (franc. 16 1.); KOSMOS — 
g. 18 „Bracia Karamazow” (radź. 
16 1.); MALTA — g. 16, 18, 20 „Ika- 
ria BX-1” (czeski 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.30, 19 „Gwiazdy Ege- 
ru” (I i II CZ. weg. 14 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20 
„Poradnik żonatego mężczyzny” 
(USA 16 1.); OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Strzał w ciemności” (ang. 
14 1.); PANCERNI AK — g. 17.30 
„Żółta łódź podwodna” (ang. 14 
1.), g. 20 „Adolf” (franc. 16 1.); PA 
ŁACOWE — g. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Dwoje ną drodze” (USA 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 
„Miłosne przygody Moll Flan- 
ders” (ang. 16 1.); SCALA — g. 16, 
18, 20 „Angelika wśród piratów” 
(franc. 16 1.); TĘCZA — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Winnetou i Apanaczi” 
(jug. 11 1.); WARTA — g. 10, 12.30 
„Rzeczpospolita babska” (poi. 14 
1.), g. 15. 17.30, 20 „Kobieta owad” 
(jap. 18 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — nieczynne; WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Zawodow­
cy” (USA 14 1.); WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) — nieczynne; WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Miłosne przygo­
dy Moll Flanders” (ang. 18 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Szwajcaria, ojczyzna Wilhelma 
Telia”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Recital 

skrzypcowy: Sidney Harth (USA) 
Elżbieta Sobkowicz — fortepian.

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla po w. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę­
ta — cała dobę; Stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cala do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 —cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicz? 
31, tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, te). 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR, tel. 
665-66.

.Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — całą dobę.

Apteki: al, Marcinkowskiego 11 
'czynna całą dobę). Główna 53, 
Ziebicka 16. Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe teł. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 

szednie g. 8—19.
Miejska Lecznica dla Zwierząt: 

'•1 Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
o ’ 21 w nocy nagłe wvnadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

" m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8,05 Public, międzynar.; 8.10 Ple­
biscytowa piosenka miesiąca; 8.14 
^Tozaika muzyczna; 9 Dla kl. V 
'historia) „Cesarska wyprawa” 
Guch.: 9.30 10 minut z zespołem 
W. Kolankowskiego; 9.40 Dla 
przedszkoli „Pan Bałaganowicz” 
'Lich.: 10.05 „Noce i dnie” fragm. 
33 now.; 10.25 Muzyka poważna; 
10.50 Nowa technika w badaniach 
komórki — prof. dr Marcel Bessis; 
u Dla kl. VIII (geografia) „Z 
ballada w worku” słuch.; 11.25 Pol­
skie melodie ludowe grają zespoły 
ludowe PR: 11.49 Rodzice a dziec­
ko — odpowiadamy na listy: 12.25 
Konc. z polonezem: 13 Dla kl. 
III—IV (wych. muzyczne) Zagad­
ki Signora Fermaty gawęda — 
Cykl: Gawędy muzyczne; 13.20 
Konc. Ork. Mandolinistów; 13.40 
„Więcej.- lepiej, taniej”; 14 „Sia­
dami Kolberga” — „Morze mocne 
go wzmocni” przysłowia i gadki 
kaszubskie; 14.20 Erkel: s</eny z 
c”erv ..Bank Ban”: 15.05 Godzina 
(Hi dziewcząt i chłopców;,16.05 Mu 
zvkn noważna; 16.30 Popołudnie z 
radością: 18.05 Mój program na 
•mienie: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
1n.j5 Dla domu i dla ciebie; 19.30 
Konc. życzeń: 20.25 Wieczorny 
cocktail — z udziałem Earla Gran- 
ta — organy; 21 Przegląd wyda­
rzeń ekonomicznych; 21.20 „Życie
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Zapowiedzi Poznańskiego Przedsiębiorstwa Garmażeryj­
nego były obiecujące. Wynikało z nich, że piękny obiekt obok 
kawiarni „Marago” przy ul. Zwierzynieckiej, oddany zosta­
nie do użytku w okresie Targów 1969. Istniała koncepcja, by 
placówka ta była jakby oknem wystawowym produkcji 
mieszczącego się w tym gmachu Zjednoczenia Przemysłu 
Ziemniaczanego i sprzedawała głównie produkty, jakie moż­
na otrzymywać z ziemniaków. Przewidywano tu więc stoiska 
z produktami i półproduktami tegoż przemysłu, jak też bar 
samoobsługowy, w którym można byłoby spożywać placki 
ziemniaczane, prażynki i podstawowe dania garmażeryjne.
Minęły Targi, zbliżają się na 

stępne, a zapowiadany obiekt 
nadal nie jest gotowy. Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane nr 2 nie dotrzymało wie 
lu terminów, później przerzu­
ciło ekipę na inną budowę. W 
rezultacie dopiero niedawno za 
kończyło te prace, na które po­
trzeba byłoby przy dobrej or­
ganizacji 
godni.

Roboty

najwyżej 2—3 ty-
przerwano, natomiast 

pomiędzyrosła korespondencja
Poznąńskim Przedsiębiorstwem 
Garmażeryjnym a PPB nr 2. Stra­
cono wiele czasu na koresponden­
cje, a jeszcze więcej stracili po­
znaniacy, którzy od wielu miesię­
cy czekają na placówkę wybudo­
waną dńżym nakładem środków. 
Teraz mówi się o tym, że będzie 
ona oddana do użytku z końcem 
marca. Ale i to nie jest pewne. 
Pomieszczenia ^przekazano bowiem 
użytkowników': w stanie surowym 
i nie wiadomo, czy uda się je w 
krótkim czasie wyposażyć. Nie 
wiadomo też, czy nadejda na czas 
wszelkie urządzenia, zamówione w 
Biurze Zbytu Maszyn i Urządzeń 
Handlowych w Warszawie.

Jest natomiast pewne, że zmie-

ESTRADA

Nocny show w Pałacu
Kłowe kierownictwo poznańskiej Estrady rozpoczęło działal- 
’ ność z rozmachem inaugurując stały cykl programów za­

tytułowany: „Poznań nocą”. W przedsięwzięcie to zaangażowane 
zostały poważne nakłady finansowe, znane gwiazdy oraz piękna 
Sala Wielka Pałacu Kultury dotychczas mało wykorzystywana na 
tego typu imprezy. Jak doskonale jednak pamiętamy poprzednicy 
także rozpoczynali od wielkich premier własnych typu show, aby 
w końcu poprzestać na .kilku ad hoc zorganizowanych imprezach 
sprowadzonych z zewnątrz, Tym razem podobno rzecz opiera się 
na mocnych podstawach, można więc chyba mieć nadzieję, że i 
w dziedzinie masowej rozrywki dokona się jakiś przełom na poz­
nańskiej estradzie.

Jak ocenić pierwszy program zatytułowany: „Wielki show”. 
Szczerze mówiąc odbierałem go na nocnej premierze z bardzo 
mieszanymi uczuciami. Oczywiście zależność od wykonawców z 
zewnątrz uniemożliwiała stworzenie programu o bardziej scalonym 
charakterze, a przy tym związanym bliżej tematycznie z Pozna­
niem. Wielki show był więc typową składanką estradową, tyle że 
bogatszą niż zazwyczaj i wspierającą się filmowymi dokrętkami o- 
raź bardzo szerokim gronem wykonawców. W programie wyraź­
nie dominowała piosenka i muzyka nad słowem, obrazem i tań­
cem, co nadawało mu pewną monotonię. Wieczór rozpoczynał 
kankan w wykonaniu baletu z Opery. Niestety, z truciem mieścił 
się on na maleńkiej scenie i wyraźnie źle sobie radził z tańcem 
na niej. Popularna aktorka filmowa Jadwiga Barańska niestety 
nie okazała się wybitną piosenkarką. Piosenka o Poznaniu w wy­
konaniu Mirosławy Kowalak także nie podbiła serc. Zrobiła to do­
piero: „Silna grupa pod wezwaniem”, I ona to właśnie stała się 
punktem nr 1 programu imponując zarówno wdziękiem, swobodą 
sceniczną i dowcipem jak i muzyczną stroną swych popisów. 
Obok Chyły i jego towarzyszy warto tu jeszcze odnotować w wi­
dowisku udział kwartetu „Novi” oraz Mieczysława Święcickiego 
jako wykonawcy starych rosyjskich romansów cygańskich. W su­
mie pierwszy program acz nierewelacyjny zaostrzył jednak apetyt 
na dalsze. O. B.

jest snem” — słuch.; 22.45 Muzy­
ka; 23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 
Grą Zespół J. Miliana; 23.40 — Tań 
czymy po północy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10. 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.45 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca marca; 7.49 Muzy 
ka poranna; 8.35 Świat i my — ma 
gazyn aktualn. gospodarczych; 9 
Gra Polska Kapelą pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Z melodia po świecie; 
10.25 Zespół „Dziewiątka”: 10.55 
Muzyka poważna; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 13.25 Gra Ze­
spół B. Hardego: 13.40 „Kartka z 
podpisem Lenina” — opow. Pano- 
wej; 13.50 Gra Ork. Radia i TV 
Radzieckiej; 14.05 Dla każdego coś 
miłego; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Studenci PWSM w Gdańsku 
przed mikrofonem PR: 15.35 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 17.15 
Aud. społ. W. Goszczyńskiego; 
17.25 Śpiewa Pozn. Chór Chłopięcy 
pod dyr. J. Kurczewskiego; 17?40 
..Wrażenia ze stolicy radzieckiej 
Estonii” felieton: 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Kwadrans zapomnia­
nych melodii; 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje z-e 
świata nauki; 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Magazyn ]iteracko-mu- 

.Spotkanie z Progra-zyczny pt, 
mem III”; poważna;

21.50 Mu-
21.16 Muz.

21.30 Reportaż literacki
zyczne migawki filmowe; 22.30 
„Dwa muzea” — reportaż K. Szla­
gi; 22.45 Nowości literatury świato 
wej — „Pożegnanie z królem” 
fragm. pow.j 23.05 „Beethovenow 
skie polonica”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Powrót pożegnanych” — 
ode. 10 pow.; 17.40 Instrumenty 
śpiewają: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 ..Siedem przyjaciółek” 
— humoreski angielskie: 18.25 Wiek 
jazzu — „New Thing” ciąg dalszy 
—• Free Jazz: 18.45 Lekcja savoir 
vivru w piosence; 19 Naokoło świa 
ta; 19.15 Barok w muzyce; 19.35 
Bydgoskie pół na pół — magazyn 
słowno-muzyczny; 20.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze: 21.20 Najsłyn­
niejsze standardy świata; 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — fe- 

niono pierwotnie ustalony profil 
działalności placówki. Nie będą 
w niej sprzedawane gotowe pro­
dukty, tylko zimne i gorące dania 
barowe. Głównymi pozycjami bę­
dą jednak placki ziemniaczane, 
prażynki, bigos, potrawy z ryb 
drobiu i inne wyroby garmaże­
ryjne.

Tak przewlekłe realizowanie 
inwestycji dla handlu i gastro­
nomii nie jest w naszym mieś­
cie wyjątkowe. Przy narożniku 
ul. Paderewskiego i Szkolnej 
od przeszło roku trwa re­
mont lokalu, w którym ma 
urządzić swój sklep „Moda 
Polska”. Wszystko wskazuje, 
że remont i adaptacja potrwa­
ją dłużej, niż postawienie kilku 
piętrowego bloku.

Dzielnicowe Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane 
na Wildzie zakończy z kolei 
przy ul. Buczka rzekomo do­
piero w kwietniu br„ a więc o 
rok później niż ustalono, budo­
wę pawilonu gastronomiczne­
go o wartości 500 tys. zł. To 
samo przedsiębiorstwo nie do-

lieton Jerzego Krystka; 21.50 Opera 
W. A. Mozarta „Don Juan”; 22.08 
Śpiewa The Hollies; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Zwycięstwo” — 
ode. 8; 22.45 Prgeboje zza Atlanty­
ku; 23 Swoje ulubione wiersze re 

23.05 Ba-cytuje Ryszarda Banin
rok w muzyce — koncert;
Śpiew- .Orneea”

23.50

TELEWIZJA
WTOREK: 8.25 — „Negra 124” — 

film fab. prod. nim.; 10—10.20 — 
Dla szkół (kl. IV): „Święto lipco­
we”; 10.55—11.40 — Dla szkół — Ję 
zyk polski (kl. XI i III lic.) — L. 
Kruczkowski; 12—12.20 — Z cyklu:
Wybieramy zawód 
sta i przydatna”;

- „Woda czy
12.45—13.15 -

.PielęgPrzysposobienie rolnicze
nacja bydła”; 13.55 — Przysposo­
bienie rolnicze (powt.); 14.25—15.30 
— Politechnika TV — Matematy­
ka I rok: „Całkowanie funkcji 
wymiennych” — „Obliczanie ca­
łek” — cz. I; 16.40 — Dziennik: 
16.50 — TV Ekran Młodych; 18.45 
— „Do pana szewca”; 19.20 — Do 
branoc; 19.30 — Dziennik; 20.05 — 
„O co walczyli” z cyklu: „Drogi 
Zwycięstwa”; 20.35 — „Negra 124” 
— film fab. prod. rum.: 22.10 — 
Panoramą literacka: 22.40 — Dzień 
nik: 23—0.05 — Politechnika TV 
(powt.).

ŚRODA: 10—10.55 — „Czerwona 
seria” — film TV z serii „Czterej 
pancerni i pies”; 12.45—13.15 — Wy 
chowanie obywatelskie kl., VIII 
„Wysoki Sądzie”; 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — Trygono­
metria cz. III i IV: 16.40 — Dzień 
nik: 16.50 — Dla dzieci „Piąty wie 
czór filmów” — Kino Bolka i Lol 
ka; 17.20 — Program filmowy; 17.35 
— Magazyn ITP; 17.50 — Nad Odra 
i Bałtykiem; 18.20 — Film z serii 
„Wyprawy”; 18.45 — Dialogi hi­
storyczne; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Czerwona se­
ria” film TV z serii „Czterej pan 
cerni i pies”; 21.05 — Światowid; 
21.35 — PKF; 21.45 — „Triumf Ra- 
meau” program baletowy. Muzy­
ka: Jean Philippe Rameau. Sceno 
grafia — Alicja Bońkows}ca: 22.15 
— Dziennik; 22.30 — Program na 
jutro; 22.35—23.40 — Politechnika 
TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian. 

trzymało również terminu wy­
budowania przy tej samej uli 
cy pawilonu z artykułami spo­
żywczymi. Odda go do użytku 
co najmniej o kilka miesięcy 
później.

Podobnie — o rok dłużej niż 
to jest możliwe przy odpowied 
niej koncentracji robót, budo­
wało Dzielnicowe Przedsię­
biorstwo Remontowo Budowla 
ne na Nowym Mieście pa­
wilon gastronomiczny przy ul. 
Ostrowskiej i przekaże go do 
użytku dopiero w tych dniach.

Wykonawcy tłumaczą się oczy­
wiście różnymi trudnościami, 
zwłaszcza brakiem mocy przero­
bowej i materiałów, ale sedno 
tkwi dość często także w braku 
koncentracji sił i środków dla jak 
najszybszego wykonania przyję­
tych robót.

Poza tym tu i ówdzie traktuje 
się inwestycje handlowe jako 
mniej ważne. Nie przeczymy, że 
np. mieszkania są bardzo potrzeb­
ne, ale — podkreślaliśmy to już 
wielokrotnie — trzeba dopilnować, 
by inwestycje handlowe nie prze­
ciągały się w nieskończoność.

Inna sprawa, że tego rodzaju 
prace mogłyby przebiegać spraw­
niej i szybciej, gdyby przy Po­
znańskim Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Handlowych istniało 
przedsiębiorstwo remontowo-bu­
dowlane, działające na rzecz han­
dlu. Można byłoby wówczas lepiej 
zsynchronizować prace fachow­
ców z różnych specjalności, by nie 
powstawały sytuacje, w których 
jedno przedsiębiorstwo kończy 
prace murarskie a nie ma np. in­
nego do W5’konywania robót in­
stalacyjnych, elektrycznych, czy 
malarskich. Oto jak bardzo często 
dochodzi do przestojów i pośliz­
gów.

O konieczności powołania 
przy PZPH przedsiębiorstwa 
remontowo-budowlanego mówi 
się od lat, ale — jak dotych­
czas — skończyło się na pro­
jektach.

B. L.

Przegląd nowości 
wydawniczych

Polskie Towarzystwo Wy­
dawców Książek Oddział w 
Poznaniu oraz Pałac Kultury 
urządzają kolejny przegląd no 
wości wydawniczych. Ekspozy 
cję ponad 300 książek z róż­
nych dziedzin wiedzy oglądać 
można od 11 do 16 bm. w godz. 
10—18 w holu Pałacu Kultury, 

(g)

Echa Dnia Kobiet

Spotkanie z działaczkami
Dzień Kobiet przebiegał pod hasłem: kwiatek dla Ewy. W 

wielu zakładach pracy odbywały się spotkania z pracownicz 
kami, lub miłe imprezy.
Wczoraj odbyło się spotka­

nie działaczek ruchu kobiece­
go na Grunwaldzie z władza­
mi tej dzielnicy. Uczestniczyło 
w nim około 250 kobiet. Na 
spotkanie przybyli także człon­
kowie egzekutywy KD PZPR 
z I sekretarzem R. Szpingie- 
rem na czele, przewodnicząca 
Wojewódzkiej Rady Kobiet — 
D. Wawrzyńczyk — Szplit oraz 
przedstawiciele organizacji po 
litycznych i społecznych. Refe-

AKTUAlHOra
• Ostatnie plenum Rady ?>- 

czelnianęj ZSP Wyższej Szkoły 
Rolniczej poświęcono sprawom 
nauki w świetle uchwał IV Ple­
num KC PZPR. Zebranie studenc 
kie przebiegało pod hasłami:
„Naszq 
żoimy 
rodowej

działalnością pomna-
dorobek kultury 
” i „Rzetelna

na- 
nau- 

. W 
m.

ka gwarancją postępu”, 
plenum wzięli udział 
in. prorektor WSR doc. dr T. 
Czwojdrak oraz przewodniczący 
RO ZSP T. Kielczewski. (map)

• W siedzibie Towarzystwa 
Miłośników Miasta Poznania 
trwa zorganizowana przez to to­
warzystwo i Oddział Międzyu­
czelniany PTTK wystawa wiatra­
ków i młynów wodnych. Obejmu 
je ona 40 fotogramów, wybra­
nych z 70 nadesłanych na kon­
kurs. Ekspozycja przedstawia o- 
biekty nie tylko z naszego woje 
wództwa, lecz z róźrfych regio­
nów kraju. Fotogramy ilustrują 
zarówno całe obiekty, jak i ich 
poszczególne wnętrza, mecha­
nizmy itp.

• Mieczysław Święcicki 
Krakowa wystąpi z recitalem 
torsko-piosenkarskim od 18 

z 
ak 
do

22 bm. w kawiarni W-Z, codzien 
nie o godz. 17. Bilety do naby­
cia w kawiarni, (c)

w konkursach „Świata Młodych"
Ogólnokrajowa harcerska kampania „Iskra 70”, związana 

tematycznie z 100 rocznicą urodzin Lenina, jest pierwszą, 
podjętą przez związek próbą popularyzacji wś-ód s/croLith 
rzesz młodzieży trudnej ideowo-pcEtycznej problem tyki, 
Głównym założeniem tej akcji jest przygotowanie uczniów 
starszych klas (od V) szkól podstawowych do aktywnego 
uczestnictwa w obchodach wspomnianej rocznicy. Dzięki 
uczestnictwie iw proponowanych przez władze Zlli* konkur­
sach i imprezach, a przede wszystkim dzięki rozbudzonej 
nimi własnej inicjatywie — młodzież ma okazję bliższego 
zapoznania się z postacią Lenina, z epoką w której żył 
i działał, z jego ideami, a jednocześnie do rozszerzenia swej
wiedzy o Polsce współczesnej
Centralnym punktem „Iskry 

70” jest Turniej Wiedzy „Le­
nin — Kraj Rad — Pionierska 
Organizacja im. W. Lenina”, 
którego program wypełniają 
trzy konkursy, ogłoszone przez 
pismo „Świat Młodych”, kon­
kursy podejmowane z własnej 
inicjatywy przez klasy oraz 
współzawodnictwo między kia 
sami pod hasłem „Wzorem le­
ninowskich subotników — czyn 
naszej szkole”.

Pierwszy etap turnieju, czyli 
udział w konkursach „Świata 
Młodych” zastał już zakończo­
ny. Udział młodzieży, również 
niezorganizowanej, był bardzo 
duży. Szczególnie licznie ucze­
stniczyła w konkursie młodzież 
Wielkopolski która zajęła dru­
gie miejsce w kraju (ponad 180 
tysięcy uczestników).

Obecnie — pod kierunkiem 
szkolnych komisji turniejo­
wych w skład których wchodzą 
przedstawiciele rad pedagogicz 
nych, rozgrywane są różnorod­
ne konkursy, organizowane w 
klasach. Są to konkursy recy­
tatorskie, czytelnicze, konkur­
sy na mapę „Tu był Lenin”, na 
hasło w języku rosyjskim, na 
album „Lenin — prawdziwy 
człowiek” itp. — zależnie od 
pomysłowości i inicjatywy. Za­
kończeniem turnieju w szko­
łach podstawowych będzie 
dzień czynu dla szkoły 21. IV., 
który podejmie młodzież wszy­
stkich szkół kraju, przystępu­
jąc do współzawodnictwa na. 
wzór leninowskich subotników. 
22. IV. nastąpi uroczyste pod­
sumowanie akcjij połączone z 
rozdaniem proporców leninow­
skich najlepszym zastępom i 
klasom, nadaniem sprawności 
„Iskra 70” (walczą o tę spraw­
ność zuchy na specjalnych 

rat okolicznościowy wygłosiła 
przewodnicząca Dzielnicowej 
Rady Kobiet J. Łęska.

Podczas spotkania, którego 
organizatorami były: Dzielnico 
wy Komitet FJN oraz Dzielni­
cowa Rada Kobiet, przewodni­
czący Prezydium DRN — W. 
Głowiński wręczył czterem 
działaczkom Honorowe Odzna­
ki Poznania. Otrzymały je: Z. 
Gałęska, F. Każińska, H. Sko 
wron i J. Żemło.

Podobne spotkanie odbyło się 
też w świetlicy Zarządu Okręgu 
ZBoWiD. Przybyły na nie akty- 
wistki tej organizacji, członkowie 
prezydium Zarządu Okręgu orazg 
przedstawiciel Rady Zakładowej’ 
— S. Filoda. Życzenia dalszej po­
myślności w życiu osobistym i za 
wodowym złożył wiceprezes — W. 
Kalemba. Aktywistki otrzymały 
także tradycyjny kwiatek oraz 
upominek.

Blisko 380 pracowniczek (w 
tym także emerytki) Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2 wzięło udział 
w spotkaniu z kierownictwem 
zakładu. Przybył' na nie rów­
nież przewodniczący Rady Za­
kładowej — W. Wołyński. Do 
zebranych przemówił m. in. dy 
rektor PPB nr 2 — E. Pawłów 
ski. Podkreślił on szczególnie 
coraz większy udział kobiet w 
bezpośredniej produkcji. Z każ 
dym bowiem rokiem zwiększa 
się liczba zatrudnjohych kobiet 
w takich zawodach jak np. tyn 
karki. E. Pawłowski złożył też 
serdeczne życzenia wszystkim 
pracowniczkom, także tym, 
które przeszły na emeryturę, 
lecz nadal czują si$ związane 
z przedsiębiorstwem, (a)

Prezydium DRN Wildą oraz 
Dział Opieki Społecznej przy 
Dzielnicowym Zarządzie Służby 
Zdrowia zorganizowały w kawiar­
ni ..Filmowa” spotkanie dla 50 ko 
biet podopiecznych dzielnicy. 
Przybyłym wręczono kwiaty i upo 
minki. Przewodniczący Prezydium 
DRN S. Kamiński życzył kobie­
tom z okazji ich święta pomyślno 
ści w życiu osobistym. Tym. któ­
re nie przybyły na uroczystość za 
wieziono upominki do domu, (g)

i świecie. 
zbiórkach) oraz występami naj 
lepszych zespołów.

Młodzież szkół średnich włą­
czyła się do „Iskry 70”, uczest­
nicząc w XI Olimpiadzie Wie­
dzy o Polsce i Świecie Współ­
czesnym, która w tym roku po 
święcona jest tematyce leni­
nowskiej. Eliminacje między­
szkolne zakończą się z końcem 
marca, wojewódzkie przewi­
dziane są na 5. IV.

Wielkopolską inicjatywą w 
programie „Iskry 70” jest ogło­
szony przez naszą komendę 
ZHP, ZW TPPR, Kuratorium 
i Teatr Polski konkurs pod naz 
wą „Słowo i pieśń o Leninie”. 
Zakończeniem tego konkursu, 
a jednocześnie podsumowa­
niem kampanii „Iskra 70” na 
terenie Wielkopolski będzie 
uroczystość w Wolsztynie (ok. 
15 kwietnia) połączona z nada­
niem tamtejszemu hufcowi 
ZHP imienia bohatera — Ana­
tola Nazimowa (żołnierza Ar­
mii Czerwonej, który poległ 
w walce o wyzwolenie tego 
miasta i którego grób młodzież 
wolsztyńska odnalazła, po 
czym nawiązała kontakt z ro­
dziną poległego). Podczas uro­
czystości wolsztyńskich wystą­
pią nagrodzone w konkursie 
młodzieżowe teatry amatorskie 
i najlepsi recytatorzy; będzie 
też otwarta wystawa plakatu 
leninowskiego, przygotowana 
przez młodzież szkół średnich.

(wch)

| Tel. 657-18, god*. 8.30-15 |

• Przed domami o numerach 
51. 52 1' 53 przy ul. Matejki do­
zorcy nie sprzątają oblodzonego 
chodnika. „Upadki” są czeste i 
bolesne.

W

• Wskutek niezachowania ostroz 
ności jazdy na oblodzonej 
nawierzchni samochód ciężarowy 
na ul. Naramowickiej wpadł na 
drzewo. Z tych samych przyczyn 
na ul. Podolańskiej samochód oso 
bowy zderzył sie z ciągnikiem. ' 
obu wypadkach skończyło sie na 
uszkodzeniu pojazdów.

• Rodzeństwo: 11-letnia Gabne 
la i 16-letnia Elżbieta H. wbiegły 
na jezdnie ulicy Warszawskiej 
tuż przed nadjeżdżająca ciężarów 
ką. Dziewczynki z poważnymi 
obrażeniami przewieziono do szpi­
tala. , . .

• Nieuwaga kierowców i nle" 
ostrożna jazda na oblodzonych 
jezdniach przy silnej mgle jaua 
spowiła miasto w godzinach wie­
czornych była przyczyną z S2ra 
10 wypadków drogowych. A więc 
raz jeszcze apel o ostrożna jaz-

• Przypadkowi przechodnie 
okolicy Mostu Rocha zauwaz. 
wieczorem płynąca w Warcie i ' 
bietę. Próbowano udzielić pom 
cy. jednak bezskutecznie. D<pie- 
ro wezwana Straż Pożarna w - 
wiła dziewczynę w wieku os- 
20 lat. Wezwany lekarz stwie„ie 
zgon. Z braku dokumentów m . 
zdołano dotąd ustalić nazwiska. 
Dochodzenie celem ustalenia P j 
czyn wypadku w toku, (za)

informujemy
Eliminacje środowiskowe durnie 

ju wiedzy o W. Leninie o - 
sie dzisiaj o godz. 17.30 W f 
blioteki Miejskiej przy ul. Lw 
wej 4, podczas wieczornic 
nowskiej w wykonaniu a.' 
scen poznańskich.

Na spotkanie harcerzy 
stańców weteranów zaprasza Q 
menda Chorągwi ZHP dzisiaj, 
o godz. 17 do lokalu przy 
ściuszki 80a. .. .

„Badania Instytutu THist°5?ieciu 
tury Materialnej PAN w *- d 
PRL” - to tytuł orelekcii 
hah. A. Dymaczewskie.go dz 10. 
godz. 18 w sali Muzeum A 
gicznego. ul. Wodna 27

Zebranie Polskiego To^f^mgr. 
Matematycznego z prele* 1 dZjSia.i 
B. Szmandy odbędzie sietutu 
o godz. 17 w Bibliotece insUy 10. 
Matematyki UAM. ul. arn fo-

Na prelekcje pt. ••Za£l^ dzisiaj 
tografować” z3P[asza Pt nl pa- 
o godz. 19 do salonu P" 
derewskiego 7.


